
Nr. 280 (z dod. por.). Dnia 10 października. Sobota. Onia 28 września (10 października) 1891 r.

ROK SIEDMDZIESIĄTY PIERWSZY.

OGŁOSZENIA.
Reklamy! za jeden wiem 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Ńekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj- 
• mnje także Biuro Rajchmana i 

Frendlera, ulica Senatorska.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera 'Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego

•Taz z dodatkiem porannym:
W Warszawie: rocznie

rt. 8, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
,«znie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar.
•lwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
xł,. 6, kwartalnie rs. 3, miesię- 
wnie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie
n. 1 kop. 50.

INnmer pojedynczy bez doda­
tku kop. ó; dodatek poranny
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wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
•tale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

a

— Jutro, o godz. 8-ej zrana, w kościele N. Panny Ma­
rji na Nowem-Mieście odprawiona będzie w kaplicy Ma­
tki Boskiej uroczysta wotywa.

— Jutro, o godz. 9-ej zrana, przed ołtarzem N. Panny 
Marji w kościele Przemienienia Pańskiego (po-kapucyń- 
skim) odprawiona będzie solenna wotywa.

— Jutro, o godz. 9| zrana, w kaplicy Niepokalanego 
Poczęcia N. Panny Marji w kościele archikatedralnym 
Św. Jana, odprawiona będzie solenna wotywa na intenęję 
członków bractwa archikonfraternji literackiej.

— W dniu jutrzejszym, 0 godzinie 9-ej zrana, w ka­
plicy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Du­
cha (po-paulińskim) odprawiona zostanie ku Jej czci uro­
czysta wotywa.

— W kościele św. Anny (po-bernardyAskim) jutro po 
nie sapor ach wystawiony zostanie N. Sakrament w mon- 
etrancji, poczem odśpiewana będzie litanja o Sercu N. 
Panny Marji przed wielkim ołtarzem, poczem zebrani 
otrzymają błogosławieństwo kapłańskie.

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
O godz. 10-ej zrana, odprawiona zostanie przed ołtarzem 
Matki Bozkiej Różańcowej uroczysta wotywa na intenęję :I 
braci i sióstr bractwa Różańca św.

— Jutro, o godz. 9-ej zrana, w kościele św. Jacka   
(po-dominikańskim) odprawiona zostanie druga nowenna : 
ku czci św. Teresy, panny męczenniczki, ku uczczeniu | 
której całodzienne nabożeństwo odpustowe odprawione I 
będzie w tymże kościele w niedzielę, d. 18-go b. m.

*1

i ba koniecznie wszelkich iluzyj, badać trzeba ludzi 
L bez miłości, krytycznie tylko, z chłodem uczonego, 
| i aby ich dobrze poznać.
i i Oto powód, dlaczego nie można być wytrawnym
i beletrystą bez kilkunastu lat obserwacji i rutyny, 

dlaczego taka Orzeszkowa napisała cały szereg po­
wieści słabych, zanim wzbogaciła literaturę swojską 
o jedno dzieło dojrzałe, dlaczego owe „gwiazdy” 
literackie, pojawiające się corocznie na naszym ho- 
ryzoncie> tak szybko gasną, tracąc blask po dwóch, 
trzech utworach.

Dziś trzeba żyć dużo, dużo się rozczarowywać i 
cierpieć z tego powodu, aby odtworzyć prawdziwego 
człowieka.

Bierzyńskiego odwołał los nieżyczliwy właśnie 
z progu epoki, w której talent, odrzuciwszy mądrość 
szkoły i książek, zaczyna się samodzielnie a uwa­
żnie naokoło siebie rozglądać.

Oko przedwcześnie zgasłego pisarza padło naj- 
samprzód na maluczkich, na wydziedziczonych tego 
świata.

Pięcioletni Szymek („Za psa”) pasał gąski dobro­
dziejów swoich, Modraków. Szedł chłopczyna zwol­
na przez wieś, a gdy dostał się na ściernisko, oparł 
się na kiju i pilnował hałaśliwej gawiedzi. Wtem, 
nagle, wypad), nic wiedzieć zkąd nawet, pies duży, 
kudłaty. Dzieciak stanął, jak wryty, a i pies za­
trzymał się także. Widok strwożonych gęsi dodał 
mu odwagi, bo przysiadł ku ziemi i bulnął w sam 
środek stada.

—- Jezus, Marja—krzyknął Szymek.
Chciał gęsiom śpieszyć z pomocą, ale worek, któ­

ry matula włożyli mu od deszczu' na głowinę, oczy 
mu zasłonił. Nim go odgarnął, ptaki poszły w roz­
sypkę. Wrzessczał. płakał i prosił, aż posiniał ca

—- Całodziennemi nabożeństwami odpnstowemi, z wy­
stawieniem N. Sakramentu, kazaniami i procesjami za­
kończony zostanie w dniu jutrzejszym całotygodniowy od­
pust ku uczczeniu uroczystości N. Panny Marji Różańco­
wej w kościołach: św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) 
i św. Jacka (po-dominikańskim). W tej ostatniej świą­
tyni z zakończeniem odpustu połączona jest konkluzja 
40-godzinnego nabożeństwa.

PRZEGLĄD POLITYCZNY'.
Przed zamknięciem powiek miał Parnell, opu-' 

sączony przez duchowieństwo katolickie Irlandji 
i przez większość swoich zazdrosnych współtowa- 
reyszów pracy, tę Przynajmniej chwilę moralnego 
MdosyćuozyPien1^ lz gabinet zachowawczy lorda

Salisbury, który zaprzeczał do niedawna Zielonej 
Wyspie wszelkiego prawa do szerzej wymierzonego 
samorządu, zdecydował się na najbliższą sesję par­
lamentu angielskiego wnieść bil o organizacji samo­
rządu irlandzkiego, w którym iści się część przynaj­
mniej wybitna programu parnellowskiego.

Prawda, że niema w nim mowy o parlamencie na­
rodowym w Dublinie, ale że wielo postulatów, za­
wierających się w programie home rule’u da się 
Sirzezeń urzeczywistnić, świadczy pochopna pochwa- 
a, jaką złożył bilowi Gladstone w mowie, wygło­

szonej d. 2-go b. m. na dorocznem posiedzeniu fede­
racji narodowo liberalnej w Newcastle on Tyne.

Być może, że już w ciągu nadchodzącej zimy orga­
nizacja władz autonomicznych w Irlandji przyszłaby 
do skutku, gdyby nie zamierzona na całą zimę po­
dróż Gladstone’a do ciepłego klimatu, prawdopodo­
bnie do Włoch. Wątpić należy, aby sędziwy pa- 
trjarcha liberalizmu angielskiego zdecydował się 
kierunek sprawy tak kapitalnej powierzać w chwili 
rozstrzygającej komukolwiek, pomimo, że w talent 
parlamentarny zarówno Johna Morleya, jak Wiljama 
Harcourta wierzy; jeżeli wyjeżdża, snadż wie o tem, 
że nowy bil Balfoura jeszcze w tym roku nie przej­
dzie faz stanowczych. W każdym razie oświadcze­
nie Gladstone’a, iż projekt rządowy poprze, świad­
czy o jego istotnej wartości dla Irlandji. Ojcem pra­
wym bilu nie jest wszakże Balfour, ani lord Salis­
bury, ale zgasły przedwcześnie patrjota irlandzki.

Zanim rozstaniemy się z postacią historyczną Par­
nella, parę jeszcze dat pełnego zasług jego żywota 
upamiętnimy; Wybrany w r. 1874-ym przez katoli­
ckich wyborców w South Meath (pomimo, że był pro­
testantem) do izby gmin, wniósł już w r. 1877 ym 
pierwszy swój bil irlandzki, żądający ulg dla farme­
rów, pragnących nabywać dzierżawioną u angielskich 
land-lordów ziemię na własność. Bil upadł, ale po­
pularność na zimno obliczającego, a ognistą wymo­
wą porywającego szermierza podniosła się wysoko, 
W dwa lata później przyszedł głód na Irlandję. Par- 
nel stanął na czele utworzonej przez siebie ligi rol­
nej, która wypisała na swoim sztandarze reformę 
stosunków ziemskich na Zielonej Wyspie.

W r. 1880-ym przedsiębierze słynną swą podróż

i do Ameryki północnej, aby dla sprawy irlandzkiej 
l zjednać umysły rodaków, mieszkających za Ocea- 
I nem i uzyskać fundusze na prowadzenie koszto- 
I wnej walki z potężnym rządem. Gdy wybory majowe 
l w r. 1880-ym postawiły Parnella na czele pokaźnej 
i już grupy 68 posłów irlandzkich, zażądał, skoro tylko 
i podwoje Westminsteru otworzyły się, bilu rolnego dla 
! Irlapdj- Żądaniu nie stało się zadość; wówczas 

agitacja przybrała charakter tak burzliwy i radykal- 
; ny w środkach, że powściągliwy zwyczajnie Gladsto­

ne ujrzał się zmuszonym oskarżyć go o zdradęstanu.
Gdy jednak lawa przysięgłych nie odważyła się 

i potępić patrjoty irlandzkiego, Gladstone kazał 
I w październiku r. 1881 go uwięzić Parnella w Kil- 
j manhaim. Tutaj siedem miesięcy przebył nieugięty 

Parnell pod kluczem; za uwolnienie przyrzekł wpra- 
I wdzie rządowi większe umiarkowanie w dalszej 
; walce, ale wymógł nawzajem ważne ustępstwa 
i w kwestji rolnej i dzierżawnej. Wówczas stał Par- 
I nell u zenitu swej chwały. Naród ofiarował mu upo- 
I minek 40,000 funtów sterlingów.
I Wybory w r. 1885-ym podniosły partję ^irlandzką 
i w izbie gmin liczebnie do 85 głów; przybrała ona 
I dla uczczenia swojego niezmordowanego przewódzcy 
i nazwę jego partji. Parnell nie mógł przebaczyć 

Gladstonowi swego siedmiomiesięcznego więzienia, 
ani jałowej pięcioletniej kampanji w izbie gmin. Po­
dał więc rękę fdo „sojuszu interesów” przewódzcy 
stronnictwa zachowawczego, lordowi Salisbury. 
Gladstone upadł,. torysi przyszli do władzy.

Rachuby nie omyliły Parnella. Nowy gabinet an- 
i gielski, zmuszony zręczną taktyką przewódzcy ir­

landzkiego, wystąpił częścią dla rozbrojenia go, czę- 
i ścią dla przejednania, z szeregiem projektów, mają- 
i cych na celu ulżenie losu farmerów i ułatwienie im 
I nabywania ziemi. Gladstone zaś zmienił front i dla 
[ wytrącenia z rąk lorda Salisbury skutecznej broni, 

Inzyswoił stronnictwu swojemu cały program parnel- 
owskiego home rule a. Tylko dzięki dyplomatycz- 

I nej •maestrji .Parnella w wyzyskiwaniu interesowi 
j słabostek przeciwnika, program ten urzeczywistnia 
j się obecnie w jednej swej, ekonomicznej części, a u- 
1 rzcczywistnienie drugiej, politycznej, wypisał na 
i sztandarze whigów stary ale jary Gladstone.

Ąmi iit’rackL Burzyńskiego. ;
Nakładem Teodora Paprockiego wyszedł niewieł- i 

ki tomik drobnych szkiców i obrazków, obejmujący 
całą spuściznę artystyczną po niedawno zmarłym 
Mieczysławie Bierzyński m, znanym dobrze w kołach 
literacko-dziennikarskich Warszawy. g przedmowy 
wydawcy, poprzedzającej „szkice”, dowiadujemy 
się główniejszych dat, odnoszących się do życia au- 
toru.

Mieczysław Bierzyński, posługujący się, jak0 pj. 
sarz-artysta pseudonymem „Czerneda , urodził ‘ się 
w Kielcach w r. 1857-ym, kończył wydział prawny 
w uniwersytecie warszawskim, a zawód publiczny 
rozpoczął już, jako student. W r. 1878-ym był człon­
kiem redakcji Wędrowca, dwa lata później objął o- 
bowiązki sekretarza w Ekonomiście, od r. 1881-g0 
należał do składu A’biobi, w końcu pracował w Ga- 
zecie polskiej. Wróciwszy w‘ r. 1884-ym na stały 
pobyt do miasta rodzinnego, do Kielc, gdzie otwo­
rzył biuro adwokackie, przyśyłał kolegom od czasu 
de czasu drobniejsze utwory beletrystyczne, które 
drukował przeważnie Tygodnik ilustrotcany.

Umierając, liczył Bierzyński zaledwie 32 lat. 
Dosyć to, gdy się jest lirykiem, tragikiem, poetą 
wogóle w ściślejszem rozumieniu, ale zamało dla 
beletrysty, zwłaszcza hołdującego metodzie realisty­
cznej.

Z chwilą, gdy obserwacja pospołu z analizą zajęły 
miejsce intuicji i fantazji, sam wrodzony talent już 
nie wystarcza. Beletrysta współczesny musi znać 
życie i jego różne przejawy z osobistego doświad­

czenia, a wiadomo, z jakim trudem i jak wolno na­
bywa człowiek tę najtrudniejszą z wszystkich umie­
jętności.

W pierwszej młodości przeszkadza nam właściwa 
latom wiosennym ufność w ludzi. Nawet pesymista, 
nawet pozorny cynik wyciąga ramiona do świata, 
ma „swoje ideały”, gdy mu siła, zdrowie i nadzieje 
pierś rozpierają, czyniąc go „niezwalczonym”. Któż 
myśli np. o śmierci przed trzydziestym rokiem, choć 
tó „myślenie” takie blizkie, takie naturalne?

W młodości wierzymy w przyjaźń, w miłość, w o- 
fiarność, w bohaterstwo, w ten cały „balast roman­
tyczny”, z którego przodkowie nasi zlepiali poema­
ty. W młodości patizymy na świat i ludzi przez 
szkła, wyniesione z szkół klasycznych, z arcydzieł 
greków i rzymian, komentowanych przez profeso­
rów, którzy znali dokładnie każdy wyjątek grama­
tyczny, umieli na pamięć Homera, Horacjusza, mo­
wy Cycerona, ale o życiu nie mieli żadnego wyobra­
żenia. , •

Kończąc szkoły, niższe i wyższe, jesteśmy zwykle 
podobni do mieszkańców Marsa, których nagle na 
ziemię wygnano. Nauka praktyczna współczesnej 
przeciętnej inteligencji zaczyna się właściwie dopie­
ro z chwilą, gdy stajemy przed warsztatem obrane­
go zawodu, a ta nauka polega, niestety, na pozby­
waniu się złudzeń.

Niestety, bo świat, z którym wchodzimy w życie, 
nosząc go w głowie, w sercu, jest stokroć piękniej­
szy od tego, na który odtąd patrzymy. Świat to: 
cnoty, uczciwości, honoru, miłosierdzia i poświęce­
nia...

Bardzo wolno opadają z nas złociste marzenia 
młodości. Natura szlachetniejsza broni się przez lat 
Wiele przeciw... prawdzie. A jednak pozbyć się trze-



kitnooką wdowę, primo voto kapitanową O’Shea, 
z domu pannę Wood, z zawodu niegdyś aktorkę. 
Odziedziczyła ona po zamożnej i wybitnej rodzinie 
swojej miljony, z których część ofiarowała bratu, 
jenerałowi Wood, drugą, mężowi. Umarł Parnell 
w miejscowości nadmorskiej Brighton, kędy poje­
chał dla pokrzepienia sił, starganych całorocznemi 
blizko zapasami z odstępczą falangą swoich da­
wnych przyjaciół, pożeranych teraz grzeszną ambi­
cją odziedziczenia po nim władzy. Br. Z.

WOBEC NIEURODZAJU.
Badanie przyczyn podrożenia chleba ujawnia co­

raz to nowe okoliczności i zakulisowe tajniki jednego I 
z najbardziej szeroki ogpł interesujących odłamów 
przemysłu.

Mówimy tu o piekarstwie, o którem otrzymujemy 
z kompetentnego źródła uwagi następujące. Poda- 
jemy je bez zmian, jako materjał wysoce charakte­
rystyczny dla naszych stosunków piekarskich.

Przyczyny podrożenia chleba.
Pod wpływem artykułu pana S. Kropiwnickiego 

w nrze 277-ym Kurjera warszawskiego, pragnę wy­
powiedzieć parę słów, ujawniających, według dają­
cego się łatwo przeprowadzić rachunku, przyczyny 
upadku naszego plekarstwa.

O ile nasz przemysł wielki wszedł na racjonalne 
pod każdym względem tory, o tyle przemysł piekar­
ski znajduje się na szczeblu bardzo nizkim. Jawnem 
jest przekonanie naszych piekarzy, że tylko chleb da- 
je zyski, któremi pokrywają się niedobory z pieczy­
wa białego.

Przekonanie to naszych piekarzy przez ciąg kilku lat 
o uszy misię obija, a przecież nie ulega wątpliwości, 
iż w dużej części do niedoborów przyczynia się niesto­
sowana w piekarniach rzeczywista oszczędność. Na 
pierwszy rzut oka twierdzenie to wyda się absur­
dem, każdy bowiem przedsiębiorca o każdą kopiej­
kę targuje się przy nabywaniu towaru, gdy wszakże 
bliżej w manipulacje przedsiębiorstw wejrzymy, da 
się to w pewne ująć cyfry.

Faktem jest, że nigdzie do tego stopnia, jak w pie­
karniach nie jest rozpowszechniony zwyczaj wypła­
cania. prowizji, że się delikatnie wyrażę, różnym ofi­
cjalistom i dostawcom towaru. Zwyczaj ten jest tu 
tak nieproporcjonalnie spotęgowany, że w wielu 
przedsiębiorstwach można wykazać do 10°/0, a nie­
kiedy nawet i większą stratę, przez przedsiębiorców 
ponoszoną. Ta rstrata wszakże często przeważa 
szalę powodzenia, jeżeli nawet nie jest kwestą bytu 
dla interesu.

Na swoje usprawiedliwienie przedsiębiorcy twier­
dzą, iż przy otrzymywaniu towaru takiego, jakmą- 
ka, drożdże, mleko i wiele innych, nie mogą ocenić 
ich dobroci na oko, że zależą od zdania ludzi pro­
stych, nieinteligentnych, których czynności nie są 

}y, pies jednak nie rozumiał i gospodarował po swo­
jemu.

Gdy się na południe spłakany przywlókł do domu, 
brakowało dwóch gęsi. Pies zawinił, a jego, bieda­
ka, obito za to okrutnie.

Maciejowa („W zamkniętej chacie”) wybrała się 
na jarmark posól. Waluś, jedyny synek, widząc, 
że rodzicielka kładzie długie buty, zaraz zmiarko­
wał, że matula kajś idą, bo stanął za ławą i żało­
snym zapytał głosem:

— Matulu, kaj idziecie?
— Nikaj, Walusiu, jeno do miasta wpadnę po sól 

na jarmark i w dyrdy nazad przylecę.
— A mnie?
— O, jużby ci zara coś przynosić!... No, nie płacz, 

kupię ci bułkę.
—" I obarzanek!
— Niech ta! i obarzanek!
Twarz dziecka rozpogodziła się na wspomnienie 

takich gościńców. Z po za łez, jak słońce _ z za 
chmury, błysnęły oczy Walusia i usta złożyły się do 
uśmiechu.

Kiedy matka, zamknąwszy synka na klucz, odje 
chała na wozie kuma do miasta, chłopiec zabawiał 
się przez pewien czas z kotem, następnie łaził po 
izbie, oglądając sprzęty, w końcu, gdy mu głód za­
czął dokuczać, zaglądał do garnków, szukając jedze­
nia. Nie znalazłszy ani mleka, ani chleba, przypo­
mniał sobie, że matka na wychodnem kartofle skro­
bała, więc wgramolił się na szeroki statek, znajdują­
cy się przed kominem, wziął smolną szczapę, zapalił 
ja i rozniecił ogień.

‘ Woda kłębiła się. Waluś z przejęciem śledził jej 
ruchy i uśmiechał się. Gdy uważał, że pożywienie 
gotowe, rozgarnął trochę ognisko i pociągnął żele- j 

>. o.auic A.UUŁIUIUWUU, uu.acorycii żarem są pomesąa 
zawiśli i którym ślepo wierzyć muszą.

Skutkiem takiego jednostronnego pojęcia rzeczy 
oddają się przedsiębiorcy na pastwę swoim oficjali­
stom, którzy też nadmiernie położenie wyzysku,) ą. 
A jednak przy dobrych chęciach moźnaby złe zmniej­
szyć, jeżeli nie zupełnie usunąć.

Określenie np. jakości drożdży i mleka nie jest 
zbyt trudnem, żeby nic było możności nabywania 
tych towarów bez bezwzględnej kontroli majstrów. ;

Wobec ogromnie rozwiniętej konkurencji, fa- t 
bryki drożdży coraz taniej swój produkt sprzedają, I 
przez co muszą gorszy towar wyrabiać. Dzisiaj do­
szło do tego, że drożdże zawierają zaledwie 25% 
wywaru, a 75°/® krochmalu, który przy wyrobie 
pieczywa jest bądźcobądż czynnikiem ujemnym. 
Traci na tem w pierwszym rzędzie publiczność, ku­
pując bułki mniejsze pi-zez zły porost ciasta i mniej 
zdrowe przez wprowadzenie do ciasta ciał obcych, 
następnie tracą więcej materjalnie piekarze.

Przy dostawie drożdży do piekarni trzeba zado- 
wolnić właściciela, ofiarowując mu je po niższej ce 
nie, żeby zaś próba towaru wypadła dobrze, nale­
ży opłacać majstra, który zwyczajem przyjętym po 
biera 1 —2 kop. od funta, co stanowi około 5"/® war­
tości towaru. Byłoby względnie nieźle, gdyby pro­
wizja na tem się ograniczała, ale niezależnie od te­
go trzeba innym jeszcze oficjalistom sowicie się o- 
płacać.

Znam takie piekarnie, w których prowizja docho­
dzi niekiedy do 20% wartości towaru!

Toż samo się dzieje przy nabywaniu innych arty­
kułów. Tu traci zawsze przedsiębiorca, choć pośre­
dnią ofiarą są też i konsumenci, których narzekań 
na złe pieczywo nie uwzględnia się wcale.

Tymczasem przy nabywaniu drożdży, mleka i in­
nych artykułów można przeprowadzić kontrolę ra- ' 
cjonalną. Przy dostawie drożdży można zawarować, 
żeby one albo wcale, albo minimalny proefent kro­
chmalu zawierały, co się zawsze łatwo da sprawdzić 
przez analizę chmiczną. Wówczas fabryki drożdży 
konkurowałyby nie ceną, lecz jakością towaru, na co 
dzisiaj zupełnie uwagi się nie zwraca.

Piekarze, płacąc wyższe ceny za lepsze drożdże, 
nic na tem nic stracą, lecz przeciwnie—stanowczo ! 
zysk osiągną, gdyż za drożdże w cyfrze ogólnej, 1 
jeżeli nie mniej, to z pewnością nie więcej zapłacą, 
zużyją bowiem w odpowiednim stosunku mniejszą 
ilość, a następnie otrzymają większy wydatek W pie­
czywie i produkt ładniejszy.

Przy dzisiejszym systemie majstrowie piekarscy 
chętnie biorą drożdże słabsze, bo ich większą ilość 
przez to zużytkują, że zaś pobierają prowizję od 
funta, pragną większą ilość kopiejkówek otrzymy- i 
wać.

Jakkolwiek nieraz słyszałem wyrzekania właści- 1 
cieli piekarni, że nie mogą się uwolnić od zależności 1 
od pracowników—uważam to za czcze słowa.

Podobne „choroby” przechodziły i inne gałęzie 
przemysłu, a przecież z nich wybrnęły.

Przy dobrych chęciach zaradzić temu można, cho­
dzi wszakże o to, by nie dać się za nos wodzić i nie 
zamykać oczu na słuszno przedstawienia.

źniak za ucho. Nie mogąc w ten sposób dużemu 
garnkowi poradzić, otoczył go matczyną zapaską i 
ciągnął. Nagle wydobył się z jego piersi krzyk stra­
szny, nieludzki: matulu, matulu, matulu! Wrząca 
woda lunęła na niego.

W chwili kiedy się dziecko Maciejowej wiło z bó­
lu, ona hulała w karczmie, pijąc z kumoszkami.

Ślizieniowi („Pod strzechą”) umarła żona, z któ­
rą żył przez lat dziesięć w przykładnej zgodzie, bez 
nijakiej obrazy Boskiej. Kiedy Jagna spoczęła 
w grobie, już na cmentarzu napomykał mu kmotr 
Zapała, że trzeba się będzie postarać o nową gospo­
dynię. Aby odżegnać frasunek, poszedł oczywiście 
zaraz z przyjaciółmi do karczmy.

Wypiwszy „na zbawienie” Jagny ostatni półkwa- 
terek, wracał chwiejnym krokiem do chałupy. Tak 
zapomniał szybko o nieboszczce i pogrzebie, że mu 
się zdawało, iż przyszedł z muzyki, ^więc stanął na 
środku izby i jął wołać:

—• Jagna, Jagna, coś ci powiem.
A że Jagna nie odpowiadała, więc Ślizień coraz 

większym głosem wykrzykiwał i nawet groził, zapo­
wiadając, że, chociaż nigdy nie prał, to tera, dalibóg, 
ją spierze.

Na krzyk gospodarza zeszedł z góry parobek.
.— Nie darlibyście się, gospodarzu—przekładał—• 

a dyc to dzisiaj gospodynię pochowaliście.
—- Łżesz, jucho—odfuknął Ślizień.
I chwicjąc się, poszedł ku łóżku, na którem Jagna 

sypiała. Gdy łóżko zastał puste, w jednej chwili 
przypomniał sobie wszystko i w straszny płacz ude­
rzył. Szlochając, rzucił się na posłanie i zasnął.

Po kilku dniach obejrzał się, że mu źle bez Kobie­
ty w chałupie. „Trza się widać ożenić”—myślał i 
skrobał się w głowę.

rowyzsze ayiry u<« >..
Źni; mogę ie poprzeć dowodami u każdego przedsię­
biorcy piekarza oddzielnie, L. K, ł\

.......-.........■ -.............-......

Plebiscyt pośmiertny.
Samobójstwo jenerała Boulangera jest II czynem ma- 

łoduąznym, czy też rycerskim, t. j. zdolne li podnieść go 
w opinji tych, którzy go potępili, czy .też potępia bar­
dziej jeszcze?

Jak wyrazić się o niem: czy koniec wieńczy dzieło, ozy 
też je odkupuje?

Tak brzmi pytanie, z którem redakcja Figara zwróci­
ła zią do prenumeratorów swoich, trzy dni czasu dając im 
na odpowiedź.

Nadesłano ich 600, a plebiscyt ten pośmiertny ujemnie 
wypad! dla jenerała: potępiających go ostatecznie opinij 
znalazło się 9 na 10.

Oto próbka sądu o samobójcy, skreślona piórem mąz- 
kiein:

Żołnierzem był odważnym; człowiekiem bez odwagi.
A żo człowiek zabił w nim żołnierza, z chwilą śmierci pier­

wszego niewiele się już w nim zostało...
Jako żołnierz— niezdolny cofać się przed nieprzyjacielem, ja­

ko człowiek—cofający się zawsze.
Jak całe życie jego, tak i śmierć była dezercją. Skończył 

i skończyć musiał tak, jak żył. Koniec zatem wieńczy dzieło 
mizerne, dzieło, które w danych okolicznościach sgubnem być 
mogło dla Franąji.

Inny znowu list, także od mężczyzny pochodzący, w za 
kończeniu wielką, zdaja się, odsłania prawdę:

Rzeczywistym, rzekłbym, jedynym winowajcą w całej tej 
tragi komedji bulanżyzmti, to społeczeństwo nasze, to Franqja, 
owa lekkomyślna, hałaśliwa, nierozważna Francja, która w po­
lityce nie umie zdobyć się na krok poważny, z zastanowieniom 
powzięty, Francja, rzucająca Się na najszaleńsze awantury, go­
towa zawsze wyłowić najśmieszniejszego z awanturników.

Co wszakże zadziwia, to ujemny przeważnie sąd ko­
biet, które, wbrew przypuszczeniom, nie uległy czarowi 
strony romantycznej wypadku. Nie wzruszyła ich miłość, 
w imię której szukał śmierci Boulanger.

Odezwały się nawet głosy kobieed, nie szczędzące iro- 
nji. Oto przykład:

Nie zdawał sobie sprawy, iż nie wypada dziadkom bawić się 
w miłostki i że nie umiera się z miłości przy siwej brodzie... 
Koniec zatem wieńczy dzieło: wyrozumieeby go można jakie­
muś Ohambige’owi, śmiesznym jednak jest nad wyraz u sta­
rego dziadka.

Poważniej już przemawia niejaka .Nanlne’a’s
Jenerał na grobie ostatecznie skompromitowanym, dopuśch 

się samobójstwa dekoracyjnego, za którem przemawia ton ro­
mantyzmu: niczego tu nie brakło: i rewolweru służbowego, to­
warzysza z przed laty i pewnej ręki człowieka, który nie pu- 
dluje. W rozwiązaniu tem legendy jenerał pozostało bohate­
rem o karym rumaku. Ani go to nie podniosło, ani potępiło, 
był sam sobą... Przestrzeń, dzieląca Ixelles od ów. Heleny, 
dzieli Boulangera od Napoleona.

Pomiędzy odpowiedziami, przychylneml pamięci zmar­
łego, znalazło sią i następujące curiosumt

Tak, samobójstwo jenerała Boulangera było czynem rycer­
skim.

Właśnie mam zamiar uczynić to samo, ale nie przetnę dni 
swoich na grobie tego, któryjedyną jest myślą moją. Nieste­
ty! bowiem, nie umarł... W dniu wszakże, w którym Jakub

Powyższe obrazki odsłaniają dostatecznie sferę 
obserwacyj Bierzyńs kiego. Zajmował go lud wiejski 
i jego najbliższe otoczenia, więc żyd, pokutny do- 
radzca, znachor i t. d. Oprócz chłopa, upodobał so­
bie typy z małych miasteczek: rzemieślników, kance­
listów, szwaczki, woźnych, posługaczów 1 t. p. pion­
ków społecznych, do warstw wyższych nie sięgnął 
ani razu. Nie pociągała go więcej złożona, wytwor­
niejsza psychologja osób wykształconych i dobrze 
wychowanych.

Bierzyński zaliczał się więc do szkoły, której głó­
wnym przedstawicielem należy u nas nazwać Bo­
lesława Prusa. Wprawdzie odtwarzali i odtwarzają 
dotąd maluczkich wszelkiego rodzaju: Junosza, Dy­
gasiński, Łętowski, Jasieńczyk, Kosiakiewicz i in., 
autor „Lalki” jednakże poświęcił pierwszy tym sfe­
rom całą swoją uwagę i zbadał je wszechstron­
nie. Typy prawie wszystkich młodszych bclletry- 
stów współczesnych można u niego znaleźć w za­
wiązku. Czasami są szkice i obrazki mniej uta­
lentowanych nowelistów wprost echami powiastek 
Prusa.

Oto np. Bierzyńskiego „Czy wróci”.
— Zostańcie z Bogiem—mówił Jakub, źeęnająo 

swoich—na święty Michał do dom powrócę i znów 
do wiosny z wami ostanę. Da Bóg, człek tyle zaro­
bi, że będzie chleb dla wszystkich.

Stara Bartkowa nieruchomie siedziała na lawie, 
ręce skrzyżowała na kolanach i patrzyła przed siebie, 
jakby nie słysząc słów syna. Może myślala o Antku, 
co poszedł łońskiego roku flisować i dotąd nie wró­
cił. Jeden Jakub jej został, a i ten, jak tylko lody 
puszczą, w chacie wytrzymać nie może i w świat 
gdzieś leci. Powoli spojrzała na synowę, która sta 
ła pod oknem, ocierając raz no raz łzę fartuchem.
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(nazwalam go) ożeni się, a zanosi się na to, w czasie miodo­
wych miesięcy młodej pary, w oczach jego w ten sam sposób 
życie skończę.

Młoda, 20-letnia zrozpaczona dziewczyna. 
Yesinet, d. 4-go października.

Tak Jakub, jak i rodzice .młodej zrozpaczonej dziew­
czyny’, wiedzą przynajmniej, czego się mają trzymać.

W jednym z listów skreślono szczegółową sylwetkę, 
portret niemal pani Bonnemains. Przedstawiono ją tu, 
jako osobę nietyle piękną, ile urokliwą. Głos, rękę i wło­
sy miała mieć cudowne, a wiedząc o tern, nieustannie 
włosy, które a la vierge nosiła, poprawiała ręką. Szpe­
ciła ją głównie osada zębów. Pełna czaru, raz usidli­
wszy kogo, niełatwo wypuszczała go z pod wpływu 
swego. n

Wśród dodatnich odpowiedzi jedna z korespondentek, 
podpisana „ Une lectrice commencement de siecZe”, wy­
rwała się z wykrzyknikiem:

Wiele darowanem mu będzie, albowiem umiłował wiele.
Nieliczne rehabilitujące jenerała sądy opierają się głó­

wnie na argumencie, iż samobójstwo stanowczo dowodem 
jest niezwykłej odwagi.

Zbytecznem jest dodawać, iż ludzie religijni jednomyśl­
nie, w imieniu religji, ojczyzny i rodziny, potępili suro­
wo rozpaczliwy krok słabego człowieka. (=)

— Jego Ekscelencja minister oświecenia br. JDe- 
Ijanow w dniu wczorajszym zwiedził obadwa od­
działy warszawkiej szkoły realnej. Wizyta rozpo­
częła się około godz. 9-ej rano od oddziału przy ul. 
Jezuickiej, gdzie Jego Ekscelencja był na lekcjach 
korespondencji, matematyki oraz języków russkiego 
i niemieckiego. Około godz. 12-ej p. minister opu­
ścił szkołę, zwolniwszy uczniów od zajęć wczoraj 
i dzisiaj i udał się do oddziału równoległego szkoły 
realnej na Nowym Zjezdzie, gdzie obszedł klasy, 
ubolewając nad szczupłością i widoczną wilgocią lo­
kalu i zwolniwszy uczniów od lekcyj na wczoraj i 
dziś, odjechał. Następnie o godzinie wpół do dru­
giej Jego Ekscelencja fotografował się w zakładzie 
Mieczkowskiego. Onegdaj hrabia był na obiedzie 
u p. kuratora okręgu naukowego warszawskiego 
A. L. Apucbtina, a wczoraj u gubernatora warszaw­
skiego barona Medema. Jutro, w niedzielę, o godz. 
11 m. 15 przedpołudniem, Jego Ekscelencja wyje­
żdża do Łodzi a następnie zwiedzi Piotrków, Czę­
stochowę i inne miejscowości naszego kraju. Osta­
tnim punktem w obrębie warszawskiego okręgu nau­
kowego, jaki p. minister ma zamiar odwiedzić, jest 
Chełm, gdzie wizyta przypadnie około d. 27-go pa­
ździernika, a ztamtąd przez Brześć pojedzie na 
wizytację szkół okręgu naukowego wileńskiego przez 
Dynaburg powróci do Petersburga.

(Warsz. Dniewn.)

WIADOMOŚCI bieżące.
ca Według doniesień dzienników petersburskich 

tninisterjum skarbu projektuje ustanowić zmniejsze­
nie podatków ziemskich w razie strat elementarnych, 
jak: nieurodzaje, gradobicie, wylewy i pożary. Za 
Warunek tej ulgi ma być postawionem zmniejszenie 

 

dochodu z gruntu, nie przechodzące jednak czwartej 
części zwykłej normy.

= Blrz. ivied, donoszą, iż komisja, zajmująca się 
uregulowaniem handlu wywozowego zbożem przy­
jęła za zasadę, aby eksporterzy zbożowi przy wy­
wozie zboża zagranicę składali obowiązkowo próbkę 
w komorach celnych. Środek ten ma na celu usu­
nięcie nieporozumień, jakie zachodzą następnie na 
rynkach zagranicznych. Odbiorcy bowiem zagrani­
czni skarżą się na fałszowanie zboża przez ekspor­
terów, eksporterzy zaś oskarżają komisantów zagra­
nicznych o umyślne fałszowanie odbieranego zboża 
w celu obniżenia cen jego na rynkach europejskich.

= Na wszystkich stacjach kolejowych trzech 
klas, z wyjątkiem przystanków nieposiadających 
zwrotnic, gdzie pociągi zatrzymują się na głównych 
linjach, z rozporządzenia ministerjum komunikacyj 
wywieszono plany, na których szczegółowo są ozna- 
czone linje: główne, łączące i zapasowe oraz ze 

I zwrotnicami na linji głównej i na krańcach, przy- 
czem linje główne i zwrotnice do nich przylegające 
oznaczone są innym kolorem dla możności wszystkim 
osobom sprawdzania w każdej chwili, czy główne 
linje są zajęte lub zwrotnice ustawione na nich we 
właściwy sposób. Jak wiadomo, najbliższy dozór 
i całkowita odpowiedzialność tak przed zarządem 
kolejowym, jako też i przed prawem za bezpieczeń­
stwo głównych linij leży na deżurnym pomocniku 
zawiadowcy stacji, który obowiązany jest przed na­
dejściem każdego pociągu osobiście w obrębie stacji 
do krańcowych zwrotnic obejrzeć linję czy jest wol­
ną. Zwrotnice w obecności tegoż urzędnika powin­
ny być we właściwy sposób ustawionej a klucz odda­
ny mu do ręki, w' pauzach zaś po przejściu pociągu 
manewrowanie po głównych linjach może być doko­
nywane tylko pod osobistym jego dozorem, do czego 
właśnie plany służą, jako kontrola tych czynności.

= 'lydzień donosi, że powstał projekt budowy no­
wej odnogi od kolei wiedeńskiej do osady Pruszka, 
położonej nad granicą pruską w pow. wieluńskim. 
Nie wiadomo jeszcze, czy odnoga wychodzić będzie 
ze stacji Rudniki, czy też z Częstochowy.
= Kancelarja sądu okręgowego warszawskiego 

prosi nas o podanie do wiadomości powszechnej, że 
z decyzji ogólnego zebrania oddziałów tegoż sądu 
z d. 21-go września (st. st.) r. b., załatwianie spraw 
według uproszczonego postępowania sądowego (we­
dług Najwyżej zatwierdzonej pod dniem 3-im lipca 
1891-go r. opinji rady państwa) powierzone zo­
stało w porządku kolejnym pp. członkom wydziału 
cywilnego sądu okręgowego, którzy, poczynając od 
13-go października r. b., będą przyjmowali intere­
santów w dni biurowe codziennie od godziny 1-ej do 
3-ej po południu. 

. « Niedoszłe do skutku, z powodu przybycia ma­
łej libzby, zebranie akcjonarjuszów Towarzystwa o- 
czyszczania i wywozu spirytusu odbędzie się w nad­
chodzący poniedziałek. Ze względu na ważność 
spraw decydujących o losach tego przedsiębior-

I ta miała czas przywyknąć do wycieczek męża, 
a mimo to markotno jej było i łzy, jak groch, po twa­
rzy jej spadały.

— Idźcie z Bogiem, Jakubie — mówiła. — Niech 
wam Matka Boska błogosławi.

— O chłopaku, Jagus, pamiętaj —dodał maź po 
chwili—niech rośnie na flisa.

Zarzucił na plecy tobołek, wziął wiosło, co pod 
ścianą stało, jeszcze raz uściskał swoich i wyszedł 
z chałupy. Za nim wysunęła się żona i u progu 
stanęła.

— Niech będzie pochwalony.
— Na wieki...
Odeszli. Jakubowa stała dalej w progu, patrząc 

za odchodzącymi. Flisowie uszli niewielki kawałek 
i Jakub się odwrócił.

— Jaguś.
— Czego?
— A pamiętaj na święty Jan dać na mszę świętą.
I znowu uszedł kawałek
Teraz ona zawołała'
— Jakub.
— Czego?
—. Niech cię Bóg prowadzi...
Któż nie przypomni sobie przy tym obrazku poże­

gnania z rodziną Antka Prusa?
Jak prawie wszyscy noweliści czasów ostatnich, 

posługiwał się i Bierzyński metodą realistyczną, ale 
jego realizm polegał tylko na żywej obserwacji, nie 
dorósłszy do analizy i „eksperymentu” Zoli. Co wi­
dział, co dostrzegł w sferze, którą badał, zapisywał 
skrzętnie, nie wydobywając z obserwacji uogólnień. 
Dlatego należy <ię znacznej części jego obrazków 
jedynie tytuł uiaterjału, ilustrującego dany przed­
miot. Są miedzy „Szkicami” epizody, oddzielne 
sceny, strzępy sytuacyj,—szkice do szkiców. Całości 

zaokrąglonych, wykończonych artystycznie mało 
w jego spuściźnie literackiej.

Na co jednak spojrzał, widział i odtworzył dobrze, 
z dokładnością uczonego.

„Kochany ludek” nie zachwyca nikogo w oświe­
tleniu przedmiotowem. Upija się na pogrzebie żony, 
szuka w kilka dni po śmierci starej nowej gospo­
dyni, poniewiera pięcioletnego chłopczyka za winę 
psa, dba niewiele o dzieci, jest chciwy nad miarę, 
okrutny, ciemny, przesądny, podejrzliwy i Ł d.

Smutna to prawda, ale prawda. Dość być obe­
cnym na jednem posiedzeniu sądów gminnych, aby 
się przekonać, że lud przedstawia bardzo mało ma- 
terjału do sielanki. Wszystkie namiętności i podło­
ści człowieka występują tu bez obsłon, brutalne, 
nagie, gdy w grę wchodzi rubel, kawałek gruntu, 
pień drzewa i t. d. Matka procesuje syna, syn ma­
tkę, krewni krewnych, przyjaciele przyjaciół. Całą 
brudną bieliznę familji pierze chłop bez wstydu 
przed sędzią.

Bierzyński nie idealizował natury maluczkich, ale 
i nie karykaturował. Gdyby był żył dłużej, byłby 
niezawodnie, rozszerzywszy zakres spostrzeżeń i na­
bywszy rutyny, przeszedł od pospolitej obserwacji 
do analizy, byłby zapanował nad bogatszemi tema­
tami i nad techniką. Ale los nie pozwolił mu doj­
rzeć, rozwinąć się, wytrącając z jego ręki pióro 
w chwili, gdy zaczął dopiero życie badać. Przeto 
należy żałować jego przedwczesnego zgonu, który 

i pozbawił naszą literaturę piękną dzieł pełniej- 
s z y cii.

Nie więcej, oprócz słów serdecznych, na mogiłę 
jego rzucić nie możemy. Nie winą jego, że zosta­
wi! po sobie tylko garść dobrych, prawdziwych spo­
strzeżeń, podanych w formie poprawnej.

Teodor Jeske-Choiilslcl. 

stwa, pożądana jest obecność jaknajwiększej ilośei 
akcjonarjuszów.

=> Przedłużenie ulicy Wiejskiej po za Piękną do 
wzgórz Agrykoli będzie włączone do terytorjum 
szpitala Ujazdowskiego, z urządzeniem bramy na ro­
gu ulic: Pięknej, Górnej i Wiejskiej. Ulica ta będzie 
właśnie przecinała środek terytorjum szpitala Ujaz­
dowskiego, po rozszerzeniu go w stronę placu Ujaz­
dowskiego.

= Z powodu robót kanalizacyjnych i miejskich 
następujące ulice zostały na pewien czas zamknięte 
dla ruchu kołowego: Rysia, Wronia między Chłodną 
i Krochmalną, wreszcie Krucza od Jerozolimskiej do 
Wspólnej.

= Na wakujący urząd inspektora w wydziale 
ubezpieczeń rządu gubernjalnego warszawskiego, 
opróżniony po zgonie ś. p. Ludwika Znajewskiego, 
powołano p. Józefa Wnorowskiego, referenta tegoż 
wydziału.

= W dniu wczorajszym przyjechali do Warszawy: 
szambelan ks. Stanisław Swiatopełk-Czetwertyński 
z Grodna i prezes sądu okręgowego siedleckiego 
Lermontow z Siedlec.

= Z teatru i muzyki.
* Jutro w teatrze Wielkim „Asmodea” (występ 

panny Karoliny Elia), w Rozmaitości „Właściciel 
kuźnic”, a w Letnim „Bettina” z panną Babińską.

* Na tydzień przyszły zaprojektowano następują­
ce opery: „Fausta” (wtorek), „Królowę Saby” (czwar­
tek), „Rycerskość wieśniaczą” (sobota).

* Komedja Szekspira „Jak wam się podoba”, któ­
ra ukazać się ma pierwszy raz w piątek przyszły, 
powtórzona będzie następnie w niedzielę.

Do sztuki tej przygotowują nową wystawę.
Jeden z aktów przedstawia wąwóz, w którym pa­

sie się stado owiec i jeleń.
W części wokalnej (kompozycji p. Hertza) dadzą 

się słyszeć panie: Babińska i Lewicka oraz p. No­
wicki.

* Z niegranych od dłuższego czasu komedyj za­
projektowano na wtorek „Dom otwarty” Bałuckiego.

* Zapowiedziane na poniedziałek w teatrze Wiel­
kim powtórzenie widowiska inauguracyjnego złoży 
się z „Prologu”, „Nikarety”, czwartego aktu „Hugo- 
notów” i „Divertissement”.

* W malarniach teatralnych przygotowują szereg
I nowych dekoracyj do „Wice admirała”, który wysta- 
i wiony zostanie pierwszy raz w przyszły czwartek.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 615, Letnim 
776 i Rozmaitości 338.

= Koncerty popularne.
Z powodu nieotrzymania we właściwym czasie 

partycyj najnowszych utworów na orkiestrę, koncerty 
popularne, których urządzeniem w sali Muzeum 
przemysłu i rolnictwa zajmuje się p. Adolf Sonen- 
feld, rozpoczną się dopiero w przyszłą niedzielę.

Pierwszy więc koncert odbędzie się d. 18-go b. m. 
= Pomnik.

W pracowni artystycznej p. Syrewicza wykończa 
się obecnie tablica pamiątkowa, poświęcona pamięci 
ś. p. ks. Jakubowskiego, która pomieszczona zosta­
nie w jednej z naw kościoła św. Krzyża.

Na tablicy znajduje się portret zmarłego w pła­
skorzeźbie, a pod nim napis:

„Ś. p. Adam Jakubowski, b. rektor zgromadzenia 
ks. Pijarów w Krakowie, członek rady wychowania 
publicznego, wizytator szkół w Królestwie Polskiem, 
proboszcz kościoła św. Krzyża w Warszawie ur. 30 go 
grudnia 1801-go r. zm. 9-go grudnia 1882-go roku. 
Wdzięczni rodacy.” 

c=s Nowa świątynia.
Przegląd katolicki w nrze z d. 8-go b. m. pisze, co 

następuje:
„Z miasta Włodzimierza gubernjalnego odbieramy 

wiadomość, iż ministerjum spraw wewnętrznych 
w odezwie do p. naczelnika gubernji z d. 13-go czer­
wca r. b. za nr. 3237 zezwoliło na zbudowanie 
w tern mieście kaplicy murowanej rzymsko-katoli­
ckiej dla potrzeb duchownych katolików miejsco­
wych.

„Syndykat budowy stanowią pp.: Borejsza, Cy­
wiński i Janowski; składki na budowę zbiera p. 
Edward Landeberg, buchalter komitetu budowy ka­
plicy.

„Ponieważ katolicy miejscowi, przeważnie żołnie­
rze, pozostający w służbie czynnej, nie są w stanie 
własnemi silami dokonać tego świętego dzieła, prze­
to mają niepłonną nadzieję, że im ofiarne ręce przyj­
dą z pomocą.”

=> Dobra wiadomość.
Dowiadujemy się, iż Muzeum przemysłu i rolni­

ctwa zamierza wkrótce dokonać gruntownej reorga­
nizacji swoich urządzeń wewnętrznych.

1 Stanie sic to dzięki ofierze kilkudziesięciotysiecz-
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nej, jaką pożyteczna ta instytucja została obdaro­
wana.

Ofiara pochodzi od jednego z niedawno zmarłych 
kapitalistów, znanego z chętnej pomocy na cele uży­
teczności publicznej.

Suma, jaką Muzeum wogóle rozporządza, wynosi 
podobno < kolo 100,000 rs.

Właśnie w chwili obecnej toczą się narady nad 
zmianami Muzeum.

= Gmach szkolny.
Przebudowa gmachu gimnazjum I-go przy placu 

Kopernika ma być dokonaną w ciągu 3-ch miesięcy.
Obecnie odbywa się przebudowa wewnętrznych 

lokalów i jest nadzieja, że jeszcze przed zimą pewna 
ilość uczniów gimnazjum I-go, mieszcząca się obecnie 
w niewygodnym lokalu gimnazjum Iii-go obok ko­
ścioła świętokrzyzkiego, będzie przeniesiona do no­
wego lokalu.

Plany przebudowy gimnazjum opracował budo­
wniczy, p. Jabłoński, pełniący tymczasowo obowiąz­
ki budowniczego X-go cyrkułu po śmierci ś. p. Ko­
smowskiego.

= Wywóz chleba.
Z Sosnowic donoszą nam, iż od czasu zamknięcia 

granicy dla przewozu żyta, właściciele młynów pa­
rowych i piekarni wysyłają do Prus wielką ilość 
chleba żytniego.

Transporty wysyłane są wozami drogą przez Mo- 
drzejew.

Węgle.
Niektórzy składnicy węgla kamiennego, nie cze­

kając nawet na ochłodzenie się temperatury powie­
trza, pośpieszyli podnieść ceny z 90 na 95 kop. za 
korzec.

Panom tym na tym przynajmniej punkcie nie mo­
żna zarzucić opieszałości.

= Zmiany w rozkładzie jazdy
W rozkładzie pociągów kolei fabryczno-łódzkiej 

wprowadzone zostaną nieznaczne zmiany na sezon 
zimowy.

Pociąg towarowo osobowy nr. 2 gi, zamiast o go­
dzinie 6-ej minut 10 rano, wychodzić będzie z Ło­
dzi o godzinie 5 ej minut 57 rano i przybywać do 
Koluszek o godzinie 6-ej minut 57.

Pociąg towarowo-osobowy nr. 10-ty, zamiast o go­
dzinie 9 ej minut 30 wieczorem, wychodzić będzie 
o godzinie 9-ej minut 35 i przybywać do Koluszek 
o godzinie 1 O-ej minut 46.

Z pociągów przychodzących jedynie nr. 1-szy, za­
miast o godzinie 8 ej minut 40, przybywać będzie 
do Łodzi o godzinie 8-ej minut 30 rano.

Reszta zmian dotyczy pociągów towarowych.
Powyższe zmiany obowiązywać zaczuą od d. 13-go 

listopada r. b.
= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul, Krukowskie Przedmieście pod JS 

87-ym Maksymiljanowi Zylberbergowi skradziono różne rze­
czy wartości 100 rs. — Z mieszkania Brandli Goldsztejnowej 
przy ul. Sapieżyńskiej pod 19-ym skradziono kilka garnitu­
rów męzklch wartości 120 rs. — Z mieszkania Salomei Sztej- 
nerowej przy ul. Brackiej pod Ns 11-ym skradziono różnych 
rzeczy na sumę 240 rs. — Franciszce N. w przejściu przez uli­
cę wyciągnięto woreczek, w którym, oprócz pieniędzy, znajdo­
wała się dewizka wartości 100 re.

= Przy pracy.
Apolonja Krzeszewska, wyrobnica, myjąc okna w domu pod 

Jfi 184-ym przy ul. Chmielnej, spadła z pierwszego piętra.
Upadek był fatalny, Krzeszewska bowiem, oprócz złamania 

lewej ręki, poniosła mocne obrażenie głowy.
Fo udzieleniu natychmiastowej pomocy, poszwankowaną 

odwieziono na kurację do szpitala Dzieciątka Jezus, niebaczna 
zaś lokatorkę, za niestosowanie się do wydanych w tym przed­
miocie przepisów policyjnych, pociągnięto do odpowiedzialno, 
ści sądowej.__________ __

= Rabunek.
Na wychodzącego z szynku we wsi Ochota, pod Warszawą, 

Wincentego Olszaka napadło pięciu rabusiów, którzy go pobił i 
i poranili, a nadto zabrali mu wszystkie posiadane pianiądzo.

Przeprowadzone natychmiast śledztwo wykryło, iż rabusiami 
byli mieszkańcy tej wsi: Franciszek Jaszczak, Michał Krasiń­
ski, Antoni Wolski i Jan Zdarnowski, których aresztowano, 
piąty zaś napastnik, Józef Tamilja, zbiegł.

- Zbrodnia czy samobójstwo. _
W dniu wczorajszym Andrzej Zwoliński, stróż dotnn pod JR 

42-im przy ul. Nowolipie, obchodząc podwórze, spostrzegł le­
żącego im ziemi człowieku z poderzniętem gardłem,

1'rzy badaniu osobistości okazało się, iż ofiarą zbrodni czy 
też samobójstwa jest miejscowy lokator Andrzej Maślanliie- 
wicz, ntizymiijący się z wyrobku.

Po udzieleniu pomocy, Maślankiewicza, dającego zaledwie 
słabe oznaki życia, odwieziono do szpitala ewangelickiego.

Nieszczęśliwy ten człowiek, wskutek upływu krwi i wiel­
kiego osłabienia, nie mógł dać żadnych bliższych objaśnień 
co do samego wypadku.

2 S & -W I A. T -A. .

X Z Krakowa donosi nasz korespondent pod d. 9-ym 
b. m.t .Pożyczka w kwocie 11 milj. złr., którą rada miej­
ska postanowiła zaciągnąć w czeskiej kasie oszczędności 
w Pradze, użyta zostanie na pokrycie kosztów budowy 
teatru, założeni* staqji kontamacyjnej i targownicy na by­

dło, budową kilku gmachów dla szkół pospolitych, wre­
szcie na postawienie muzeum techniczno-przemysłowego. 
—Znakomite zbiory etnograficzne, zebrane i ofiarowane 
miastu przez dra Adrjana Baranieckiego, spoczywają 
w szafach i skrzyniach, ukryte dla ogółu ze wzglądu na 
brak odpowiedniego lokalu. — Zbudowanie gmachu mu­
zeum stanie się nową siłą przyciągającą dla Krakowa.— 
Przy sposobności nadmieniam, że wspaniałe zbiory ksią­
żąt Czartoryskich dostaną również odpowiedniejsze umie­
szczenie, właściciele dokupili bowiem przylegającą do ich 
posesji realność Stanisława Koźmiana i znacznym kosztem 
przerobić ją kazali odpowiednio do celów, tj. iż dla gale- 
rji obrazów urządzone bądzie światło z góry.

X Tytuń na dworach. Zdaniem jednego z paryzkich 
dzienników, cesarzowa austrjacka namiątnie używa tytu- 
niu, wypalając dziennie przeciętnie po 40 papierosów. 
Palą również królowe: włoska i hiszpańska w prywatnych 
apartamentach swoich, ta ostatnia wyłącznie papierosy 
egipskie. Używa papierosów wszelkiego gatunku ex-kró- 
lowa Natalja, całe zbiory ich zawsze posiadając u siebie. 
Hrabina Paryża przekłada nad inne tytuń hąwański, cór­
ka zaś jej, królowa portugalska, sprowadza papierosy 
z Drezna.

X Ślub. Z Krakowa donoszą nam, iż książą kardy­
nał Dunajewski pobłogosławił w tych dniach w prywa­
tnej swej kaplicy związek małżeński, zawarty pomiędzy 
p. Zygmuntem Korzeniowskim, dziennikarzem i urzędni­
kiem Towarzystwa ubezpieczeń, a panną Jadwigą Wit- 
tówną.

X Matuzalem. W Bordeaux umarł w d. 5-ym b. m., 
w domu pod nrem 5-ym przy ulicy Lecoę, od wielu lat 
w mieście tem zamieszkały Stanisław Zalewski, 111-letni 
starzec. Rodził się w Warszawie w d. 25-ym grudnia 
1780-go r. Do ostatniej chwili Matuzalem ten cieszył się 
pełnią zdrowia i sił umysłowych. Wspomnienia jego się­
gały czasów wielkiej rewolucji, świadkiem jej był przez 
ciąg trzech lat od r. 1790 do 1793-go, który to czas z ro­
dzicami spędził w Paryżu. Obecnym był nawet traceniu 
Ludwika XVl-go, ukryty za firankami okna, tuląc się do 
matki, na widok ten zalewającej się łzami. Zmarły przez 
długi czas był lekarzem w Bordeaux, od trzydziestu je­
dnak lat wycofał się z życia publicznego, mieszkając w sa­
motnej izdebce, cały oddany modlitwie i paleniu fajek, 
których 24 posiadał. Utrzymywał się ze skromnej pen- 
syjki, jaką mu rząd francuzki wypłacał za byłą służbę je­
go w armji francuzkiej w stopniu pułkownika konnicy.

X Związek katolicki. D. 30-go z. m., o godzinie 8-ej 
wieczór, odbyło się w sali Danta w Rzymie zgromadzenie 
krajowej i zagranicznej młodzieży, przybyłej w pielgrzym­
ce do grobu św. Alojzego Gonzagi, celem utworzenia o- 
gólnego jej związku. P. Aliata, prezes jeneralny grupy 
włoskiej, zagaił posiedzenie, jako tymczasowy prezes, i 
powitawszy przybyłych, odczytał list kardynała Momillo- 
da, który, z powodu choroby,, będąc nieobecnym, przysłał 
zgromadzeniu pozdrowienie i błogosławieństwo. Potem 
zalecił na rzeczywistego prezesa barona de Montenacli 
z Fryburga, który wnet objął urząd swój, wśród okla­
sków. Prezydencja zaś honorowa nadana zostałaś mon- 
signorowi Cartuyvel, wicerektorowi katolickiego uniwer­
sytetu w Lówanjum. Baron de Montenach miał do przy­
tomnych dobitną i gorącą mowę, objaśniając cele stowa­
rzyszenia; po mm zabierali głos; p. Van Overbey, posłan- 
nik belgijski, który mówił o kwestji społecznej; lir. de 
Roquefeuil, prezes francuzkiej katolickiej młodzieży; p. 
Nava, prezes koła śśw. Ambrożego i Karola w Medjolanie; 
p. Alberdrint, przedstawiający Holandję; książę Loewen­
stein, przedstawiciel Niemiec; książę Liechtenstein, przed­
stawiciel Austrji; margrabia Filip Crispolti, rzecznik mło­
dzieży rzymskiej; p. Mayer—Meksyku, a p. Galeari— 
Maltj-. Baron de Montenach odczytał następnie porzą­
dek dzienny w imieniu mnóztwa stowarzyszeń, uchwala­
jący związek międzynarodowy; poczcm monsignor Car­
tuyvel miał ostatnią mowę, zamykającą zgromadzenie, i 
zakończy! ją trzykrotnym Wiwatem na cześć Leona XIII, 
powtórzonym przez obecnych.

X Sarah Bernhardt na pierwszy występ swój na kon­
tynencie Australji w Sidney wybrała sobie rolę tytułową 
w dramacie pp. Dormont i Humblot .Paulina Blanchard". 
Sarah przedzierzga się tu w chłopkę, i jak dzienniki miej­
scowe donoszą, z powodzeniem równem najlepszym jej 
kreacjom. Artystka sama twierdzi, ii najsympatyczniej­
sza to dla niej rola z całego jej repertuaru.

X Pies złodziejem. Niejaka R., właścicielka składu 
węgli piz} ulicy Cuviera w Paryżu, posiada pysznego 
neufundlera. Pies, któremu na imię Black, podziwem 
jest kiijentów węglarki i sąsiadów jej. Owóż od pewne­
go czasu Black, skoro tylko otworzono zrana skład, wy­
mykał się nad Sekwanę u pobrzeża Saint-Bernard, ’gdzie 
obfitą brał kąpiel. Wypluskawśzy się do syta, zwracał 
się do poblizkięj stacji berlinek z sągami, a upatrzywszy 
sobie dorodną łupkę, chwytał ją w zęby i z trjumfem wy­
nosił ją na brzeg, a następnie zanosił do składu. Mani­
pulację tę pies powtarzał co dnia, az wreszcie strażnicy 
berlinek zauważyli ubytek w drzewie i jednego pięknego 
poranku przyłapali psa na gorącym uczynku. Sprawę od­
dano w ręce komisarzowi policji, ten zaś, po przeprowa­
dzeniu śledstwa, przekonał się, iż Black nic z własnych 
pobudek dopuezc ał się kradzieży, ale odnowiednio wv. 

dresowany kradł z polecenia pani swojej, która za jego 
pośrednictwem zaopatrywała się w drzewo bezpłatnie. 
Psa ułaskawiono, węglarkę R. jednak oddano pod sad.

X 54-ty wnuk. W zeszłą niedzielę ua zamku Bali- 
moral księżna Henrykowa Battenberska powiła dziecię 
płci męzkiej. Jest ono 54-ym z rzędu wnukiem królo­
wej Wiktorji.
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BANKI MYDLANA
Szczyt naiwności.
Panna Gapska jodzie z mamą tramwajem,
•— Ach, mateczko! Skradziono mi portmonetkę z kie­

szeni. Widocznie ten brunecik, który obok mnie sie­
dział, był złodziejem!...

— Jakże można być tak nieuważną! Czyż nie czułaś 
i jego ręki w swojej kieszeni?

— Czułam... ale... ale... myślałam, że to... bilecik ry­
żowy...

— Dziwna rzecz, jak te młode mężatki natychmiast 
po ślubie tracą dobry gust...

— Jakto?
— A no tak. Żona moja naprzykład nie może sobie 

już dobrać dostatecznie brzydkiej służącej.

Niesłychanie głębokie spostrzeżenia.
Konia z rzędem temu, kto, powinszowawszy śpiewako­

wi pięknego śpiewu, nie usłyszy odpowiedzi:
— Ach, nie jestem dziś przy glosie!...
Również konia z rzędem temu, kto, powinszowawszy 

damie pięknej nóżki, nie usłyszy odpowiedzi:
— Ach, mam dziś na nogach tak obszerne buciki!...

+ Ś. p. Noriertyna z Boaąjskicli ZDaska, 
wdowa po jubilerze, opatrzona św. sakramentami, zmarła dnia 

| 9 października r. b., przeżywszy lat 65. Pozostałe siostry wraz 
z mężami zapraszają na Wyprowadzenie zwłok dnia 11-go b. m< 
t. j. w niedzielę, ogodz. 2-ej po południu, z kościoła św. Ku- 

i rola Boromeusza, na cmentarz powązkowski. —

j r Ś. p. KAROL MARTIN, 
profesor Instytutu gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w No- 

[ wo-Aloksandrji (Puławach), oraz b.prof. w b. szkole sztuk pię- 
i knych w Warszawie, zmarłd. 24 wrześniar. b., przeżywszy lat 74.

+ W dniu 14-ym października, to jest we środę, jako 
p w piątą bolesną rocznicę śmierci 

| ś. p. J ózefa N owak, 
I b. naczelnika ruchu kolei warsz.-wiod. i w.-b., odprawiono 
g zostanie za spokój jego duszy, o godzinie 10-ej i pół ra- 

, H no. żałobne nabożeństwo w kośeiele na Powązkach i po- 
i H święcenie pomńika, n.uktóro to pogrążona w dozgonnym ża- H

g lu wdowa zaprasza kolegów i życzliwych. —1404 n

+ W poniedziałek, dnia 12-go b. m., w kościele św. Krzyża 
w kaplicy Matki Boskiej odprawiona będzie, o godzinie 9-ej 
i pół rano, msza święta za spokój duszy ś. p. Stanisława i 
Wandy z Jezierskich 3549

hr. Alexandrowicz.
•f Szanownemu proboszczowi w Karczewiu, krewnym, przy­

jaciołom, sąsiadom, młodzieży, którzy nieśli na swych barkach 
drogie nam ciało

s. p. Florentyny z Białkowskich

i wszystkim uczestniczącym w odprowadzeniu zwłok z wiJFt 
Otwofik do Karczewia, oraz i na drugi dzień znajdującym się 
na nabożeństwie i pochowaniu na cmentarzu w Karczewie, 
skMda podziękowanie! „Bóg źapłać."
— 3548— Mąż z córkami, matka i rodzeństwo.
i sin . ...... Ślin si im irrr mmiiiiminii mini miimwi iiimii ■ nim is j

I
ł- Wszystkim życzliwym, którzy raczyli przyjąć udział M 
w oddaniu ostatniej chrześcjańskiej przysługi

ś. p. Stanisławowi Józefowi 
Maciejowskiemu, 

najserdeczniejsze „Bóg zapłać” składu
—1408— Wdowa z rodziną. 9

NADESŁANE.
na wystawie w Ajaccio otrzymała 

dystylarnia parowa B^atxchkeffO i TDrosatl^ 

Telegramy „Kurjera tamkiego".
Petersburg 10-go października. (7! p« K.IU)— 

Według wind., kapitaliści paryzcy, wbrew ma 
nevVrom bankierów herliuskich i londyńskich przepo 
wiadają świetne powodzenie 3% pożyczki rasskiej. 
Jeszcze przed ogłoszeniem publicznej subskrypcji 
kapitaliści francuzcy poczynili obstalanki, wynoszą 
ce % ogólnej sumy pożyczki. (4n fdłn.)

Petersburg 10-go października. (Te'. Aj. p.)— 
Now. ivr. dowiaduje się, iż rząfl chiński doniósł p
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ODPOWIEDZI REDAKCJŁ

Obrady akcjonarj uszów.

— Pracowitemu.— Pozwolenie na sprzedaż wszelkich medy­
kamentów wyuajo urząd lekarski, do niego też radzimy sz. pa­
nu zwrócić się po bliższe objaśnienia w tym przedmiocie.

dnomy.ilnie i odpowiednie pełnomocnictwo zarządowi 
udzieliło.

Na omówieniu też tej jednej kwestji zakończyło 
się i samo posiedzenie, w przebiegu swem zwięzłe 
i krótkie Q,

KONGRES POKOJU.
Berlin 10-go października. (Td. pr. K. W.) — 

Rickert odpowiada w Berliner Tageblatt na list 
Ruggiera Bonghi w sprawie rzymskiego kongresu 
pokoju. Przyjmuje on do wiadomości zapewnienie 
Bongbiego, że na kongresie tym sprawa alzacko-lo- 
taryńska poruszoną nie będzie. Sprawa taka nie 
istnieje i pod warunkiem tylko uznania tej prawdy 
posłowie niemieccy mogą udać się na kongres do 
Rzymu.

Jutrzejsze wyścigi.
Program jutrzejszych wyścigów, inau.gurującycn 

sezon jesienny, obejmuje cztery następujące goni­
twy:

Rozpcżnie je wyścig dwuwiorstowy z 5 płotami o 
nagrodę rs. 300.

Do startu staną tylko dwa konie: „Ballada” klacz 
ks. A. Lubeckiego i „Aquila” kl. J. Dobrogosta.

Drugą rozegrana będzie nagroda Towarzystwa rs. 
500 dla dwulatków na dystansie 1-wiorstowym.

Zapisane są trzy konie: „Dolores” p. J. Reszkego, 
„Catherine d’Arragon” L. Grabowskiego i „Stella” 
J. Dobrogosta.

Handicap z nagrodą rs. 500, dla koni 3-letnich 
i starszych, bieg 2 wiorsty, sprowadzi na tor siedmiu 
współzawodników, a mianowicie:

„Cezar” ogier Daszewskiego (waga 3 pudy 18 f.), 
„Tapioka” kl. L. Grabowskiego i G. Zielińskiego 
(w. 3 p. 29 f.), „Facetka” kl. A. hr. Potockiego (w. 3 
p. 19 f.), „Moet” og. M. Greya (w. 3 p. 23 f.), 
„Astrea” kl. J. Dobrogosta (w. 3 p. 37 f.), „Kirkor” 
og. J. Reszkego (w. 3 p. 18 f.) i „Tumry” og. J. Re­
szkego (w. 4 p. 1 f.).

Czwartym będzie wyścig panów o nagrodę rs. 250 
w biegu płaskim 2J- wiorsty.

Biegać mają: „Emanuela” kl. ks. A. Lubeckiego, 
.„Jo” kl. J. hr/Orlowskiego i Wotowskiego, „Kadu- 
dża” kl. korn. Saksa i „Odaliska” kl. J. Reszkego.

Program zamyka wyścig dodatkowy dla koni 3 le« 
tnich i starszych, z nagrodą rs. 250 w biegu dwu- 
wiorstowym. Jadą chłopcy stajenni.

Startować będą: „Bajka” ks. A. Lubeckiego, „Bo- 
rea” J. Reszkego, „Savenna” kl. br. Wołowskich i 
„Fanfaron” og. A. hr. Potockiego.

Nr.

ministrowi spraw zewnętrznych, że przedsięwzięte i 
Zostały wszelkie środki, celem zapewnienia podda- : 
Dym russkim w Chinach zupełnego bezpieczeństwa, 
pod każdym względem.

Petersburg 10 go października. (7'. Aj. p.) — 
Wczoraj zmarł członek rady państwa, wiceadmirał 
Pieszczurów.

Odessa 10-go października. (T. Ktw. W.)— 
We czwartek odbyło się otwarcie kolonji rolniczej 
przy tutejszej ochronce izraelickiej. Burmistrz m. 
Odessy wyraził przy tern życzenie, aby podobne ko- 
lonje mogły znaleźć zastosowanie w Rosji i zawe­
zwały inteligencję izraelicką do wpływania na 
swych współwyznawców, aby ci ostatni, zamiast e- 
migrowania do nieznanych krajów, zwrócili się ra­
czej do uprawy roli. Z powodu otwarcia kolonij na­
desłano wiele depesz, a pomiędzy innemi od p. mi 
lustra spraw wewnętrznych. (Aj. póln.)

KATASTROFY KOLEJOWE.
Paryż 10-go października. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Pod Epinalem przyszło do zetknięcia pociągów. Wa­
gony pogruchotane. Dotkliwe ofiary w ludziach.

Itsym 10-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
W okolicy Medjolanu zetknęły się dwa pociągi. Kil­
ka osób poniosło ciężkie rany.

ROZRUCHY W BRAZYLII
JjOndijn 10-go października. (T. pr. K. IF.)— 

W Rio de Janeiro wybuchły zaburzenia. Na ulicach 
wznoszą barykady. Kawalerja wezwana została do 
przywrócenia porządku. Wielu zabitych i areszto­
wanych.

J&ledeń 10 go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych rady 
państwa minister finansów Steinbach przedstawił 
expose finansowe. Nadwyżka w budżecie na rok 
1892-gi wynosi z górą 600,000 zlr.

itedeń 10-go października.(7W. pr. K. B7.)— 
Podatki w Przedlitawji do września przyniosły czte­
ry miljouy zlr. więcej dochodu, aniżeli prelimino­
wano.

Paryż 10 go października. (7’. pr. K. W.)— 
Ze sprawozdania komisji budżetowej okazuje się, że 
w Paryżu wychodzi 1998 czasopism, w tej liczbie 87 
codziennych.
litym 10-go października. (Tel. pryw. K. W.)— 

Ostatni biuletyn doktora Teodori o zdrowiu królowej 
rumuńskiej brzmi pomyślniej: Boleści mniej dotkli­
we, noce spokojniejsze.

Bruksella 10-go października. (Tel. pr. Kur. 
W.)—Królewicz włoski odwiedził króla Leopolda 
w Ostendzie.

Konstantynopol 10-go października. (Tel. 
jryw. Kur. IFar.) — Dziesięciodniową kwarantannę 
na dowozy z portu Yambo rozciągnięto na cale po- 
brzeźe arabskie, wliczając Dżeddah i Kunfudę.

Belgrad 10-go października. (T. pr. K. W.)— 
Rząd nie przyjął dymisji ministra oświaty i wyznań, 
Nikolicza, i uznał się solidarnym. Wybór Milutyna 
Stokicza na biskupa zaiczarskiego, dokonany przez 
synod biskupi, zawieszono.

Berlin 10-go października. (Tel. pr. Kur, W.)— 
Buble w gotówce (wczoraj 213.—)

MORSKIE OKO.
JPiedeń 10-go października. (Tel. pr. K.W.— 

Odpowiedź hL Taafego na interpelację w sprawie 
Morskiego Oka ma wkrótce już nastąpić. Rząd wie­
deński oczekuje tylko propozycji rządu węgierskiego 
w sprawić delegowania wspólnej komisji.

DEMONSTRACJE w BUDAPESZCIE.
Budapeszt 10-go października. (Tel. pr. Kur. 

Bar.)—Wczoraj urządziła młodzież burzliwe zebra­
nie, na którem uchwalono rezolucje przeciw mini­
strowi handlu, Baroszonowi. W powstałej bójce trzy 
ławki zgruchotano.

OTWARCIE PANTEONU.
Btym 10-go października. (Tel. pr. K. W.) —> 

Zapewniają w sferach wtajemniczonych, że kardy- 
nal-wikarjusz Parocchi zamierzał istotnie obłożyć 
Panteon interdyktem i tylko osobistej energicznej 
inicjatywie Leona Xlll-go zawdzięczyć należy po­
nowne otwarcie świątyni, zanim przyjść mogło do 
poważnych z tego powodu nieporozumień z rządem 
i do rozruchów ulicznych. (Kardynał Parocchi jest 
głową stronnictwa .nieprzejednanych w łonie święte­
go kolegjum; przyp rcd.)

ZGON PARNELLA.
Kondyn 10-go października. (T. pr. K. War.)— 

O przyczynach śmierci Parnella opowiadają dalej: 
Powrócił on we czwartek (d. l-g0 p. m_. przyp. red.) 
z Galvay przygnębiony do Brighton i położył się za­
raz do łóżka. W niedzielę stan jego pogorszył się. 
Lekarze stwierdzili niezmiernie bolesny reumatyzm. 
Śinierć nastąpiła we wtorek późnym wieczorem. Nad 
łożem chorego czuwały tylko żona i córka (zapewne 
z pierwszego małżeństwa pani O Hiea; przyp. red,), 
gdyż Parnell nie komunikował się z nikim w Brigh­
ton. 7 iines powiada: Śmierć porwała jedną z naj- 
charakterystyczniejszych postaci wieku z politycznej 
widowni; gdyby zgon Parnella przyszedł o dwana­
ście miesięcy pierwej, potrzebaby dodać, że ustąpił 
ze świata jeden z najpotężniejszych czynników 
współczesnej historji. Daily Nelfs są również zda­
nia, że Parnell był jedną z największych figur dzie­
jowych stulecia, szkoda tylko, że przeżył swój trjumf 
i swą reputację.

jjondynio go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Mówią, że kierownictwo irlandzkiej frakcji parla­
mentarnej oddane będzio w ręce •komitetu bezpie­
czeństwa, złożonego z pięciu członków.

Bondyn 10-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
Zwłoki Parnella wystawiono na wspaniałym kata­
falku w ratuszu dublińskim.

Zarząd kolei terespolskiej zawezwał w dniu dzi­
siejszym akcjonarjuszów na nadzwyczajne zebranie 
ogólne, celem omówienia warunków nowej pożyczki 
obligacyjnej w sumie 7 miljonów rs. wypuścić się 
mającej.

Na zebranie to przybyło 44-ch akcjonarjuszów, 
posiadających akcyj sztuk 11,966 i rozporządzają- 

i cych 231 głosami.
Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa rady za­

rządzającej, p. Leopolda Kronenberga, i zaproszeniu 
i na asesorów pp. Gruszeckiego i Skrzyńskiego, a na 

sekretarza p. Józefowicza, przystąpiono do wyłu- 
szczcnia szczegółów zamierzonej operacji finansowej, 
która w głównych zarysach przedstawia się, jak na­
stępuje:

Zgodnie z warunkami koncesji, Zarząd kolei tere - 
g polski ej na podniesienie zdolności przewozowej ko­
lei, budowę drugiego toru, kupno taboru, wzniesie­
nie budynków na przystankach itd. zaciągnął w ró­
żnych terminach u rządu pożyczkę w sumie rs.

i 6,931,106, nadto zgodnie z potrzebami kolei i za 
zgodą ostatniego posiedzenia ogólnego, odbytego 

; w lecie r. b., zażądał ponownie takiejże pożyczki 
l w kwocie rs. 300,000.

Ministerjum finansów, akceptując w zasadzie osta­
tnią propozycję zarządu kolei, zażądało wszakże je­
dnocześnie: ażeby tak na pokrycie zobowiązań da­
wnych, jako też i świeżo zaciągnąć się mających, za­
rząd kolei wypuści! dodatkową serję obligacyj na 
sumę rs. 7 miljonów, tudzież, iżby fundusz ten pozo­
stawił do dyspozycji rządu, a oznaczenie ceny obli- 
gaeyj do uznania p. ministra.

Z żądaniem powyższem zarząd kolei zwrócił się 
o odpowiednie upoważnienie do dzisiejszego zebra­
nia, które postawiony w tej mierze wniosek zazna­
czający, iż nowe zebranie w niczem nie zmniejsza 
dotychczasowych praw akcjon.irjuszów, przyjęło je- 

G I EŁ D A.
Warpama 4. 10-go października,

Z Berlina otrzymaliśmy dziś obietnice płacenia za ru­
ble 212.50 i 212.75, co odpowiada kursom 47.05 i 47 
bez kosztów. Nasze zebranie rozpoczęło obroty plącąc 
za Berlin wpłatowy 47 (równia 212.75 m. bez kosztów), 
lecz obniżyło tą ceną wobec małego pokupu waluty do 
46.90 (t. j. 213.20 m. za 100 rs.). Różnico tworzyły 
dziś 10 kop., a przy porównaniu wczorajszego końcowego 
kursu 15 kop. na korzyść rubli. W dostawach robiono 
dziś dość dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem codzien­
nym względnie do woli kupującego do końca listopada r. 
b. po 47.15, z terminem jednomiesięcznym po 47.10, do 
końca b. iii. po 47.10 i 47.15, z terminem dwutygodnio­
wym po 46.95 i do d. 15-go b. m. po 46.95, a z termi­
nem ośmiodniowym stosownie do woli zbywającego po 
46.921.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 47, 46.97L 46.95, 46.92| i 46.90, nie zatrzy­
mując się dłużej przy żadnym z tych kursów. Londyn 
krótki bez obrotów. Paryż krótki nabywano po 37.80 
i 37.75. Wiedeń krótki bez ruchu.

Wartość walut cle notowanych urzędoWniet przekazy 
krótkie na Londyn 9.50J 1 na Wiedeń 81.25.

W papierach obroty średnie, lecz oSoale, przy tendencji 
bez zmian. Żądano za listy likwidacyjne 97.75 i 97.50, 
względnie do wielkości odcinków. Wschodnie pożyczki w 
zaofiarowaniu nominalnem po 101.50 II em. i po 102.50 
III em. Zabrano kilka listów premjowych szlacheckich 
pełnoopłaćonych po 212.50. Pożyczką wewnętrzną 4% 
z r. 1887-gó ceniono po 96.35, bez nabywców.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 101.— 
Is. i po 100.40II, III, IVi V-ej s., a umieszczono kilka­
dziesiąt tysięcy V-ej ser. po 100.15. Listy zastawne mia­
sta Warszawy ofiarowano po 102.25 I-ej s., po 102 11-eJ s., 
po 101.60 111-ej s., po 100.50 IV s. i po 100.40 V s., 
której wzięto kilkanaście tysięcy po 100.10 i 100.15.

Ulokowano kilkanaście akcyj Banku handlowego w War­
szawie po 864 i 365.75.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
słabsze, wyczekujące.

Nieurzędowo żądano za Berlin krótki 47.05, za Londyn 
krótki 9.50|, za Paryż krótki 87.85 i za Wiedeń krótki 
81.30. Za kupony celne 1.53. IV. O.

Okowita. Z powodu zupełnego braku dowozów, nio 
dokonano żadnej tranzakcji, wobec czego ceny są nieure­
gulowane. Usposobienie bardzo mocne.

Ceny warsz. To w. ocz. i sprz. spir. 11. W*
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I fabryczny
5) Zatn

3509 mnieczarna, złowroga.—Złamany kwiat.

znaczniejszych

756rprzfz

lekcje śpiewu solo i zbiorowe Warecka 11 
mieszk. 15.

Powieść odznaczona zaszczytnie na konkur­
sie „Kurjera Warszawskiego", z 52 illustra- 
cjanii w tekście Czesława Jankowskiego.— 
Cena rs. 2, z przesyłką pocztową 2.20.

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S. Lcwentala, Nowy-Swiat S 4L

_ Dr JI. jDobrzyckl powrócił do Warszawy
Oboźna 5. 3451

podług najświeższych 
:h jakoteż i powierzo-

— Gabinet dentystyczny Dr A. E.
Jamex Eoevy Włodzimierska 12. Przyjmowa­
nie chorych od 11—4-ej. 1401r

— Pan Edward Zawadzki, współwłaści­
ciel składu win pod firmą Schults ty Za wadz­
ki, wyjechał do Węgier.  3538

udzielam u siebie i po domach prywatnych Sena­
torska nr SO, m. 1S.

3540 Art. Teatrów Warsz. Eflanc.

W iedeński
Magazyn L. Koch, Miodowa 2, 
poleca dobre i tanie ubiory mę- 
zkie,—Wybór wielki i rozmaity. 
Przyjmują się obsłalunki. 1411

Wydział Zaliczeń 
na Zastawy Kosztowności 
wBamBfsWowymWarszawskini 

podaje do wiadomości, że licytacja na kosztowności 
zastawione w banku a we właściwym czasie nie wy­
kupione, rozpocznie się w dniu 9 listopada n. s. r. b. 
o godzinie 111 zrana.

Postąpiony szacunek zaraz po przybiciu na ręce 
kierującego licytacją, w całości uiszczony być wi­
nien. ' 3542

Dr Rudolf Goldberg
b. ordynator szpitala w Płocku, osiedliwszy się 
w Warszawie zamieszkał przy ul. Elektoralnej 51.

101.50
102.50
93.35

Kit do dacho'w, § 
najpewniejszy i najtańszy środek do naprawy 
dachów krytych tekturą, blachą lub cemen­

tem drzewnym. Cena za pud rs. 3.

Ch. Bruckman, inżenier. 
Aleja Jerozolimska Jft 21, 2-gie piętro 
Dostać można we wszystkich 

księgarniach.

Juljana Guranowskiego 
przeniesione zostały do innego sklepu 

w tymże domu, 1402 
pray ulic; SENATORSKIEJ Jft 32.

101.-

~ I 10Z25 
n'102.- 

m!ioi.6o 
IV, 100.50
V, 100.40

97.75
97.50

Czytelnia dla Kobiet
O W arecka 9

jest stale zaopatrywana w wyborowe dzieła w 5-ciu 
językach. Pism dwadzieścia kilka krajowych i za­
granicznych. 3491W'< er '.O w.. JIIIMIIl

— Dr Władysław Gajkiewicz (Mar­
szałkowska 115) powrócił. 3541

SPRZEDAŻ KONI
ZE STAD

Ludwika Hr. Krasińskiego.
Roadsterów, normandów, sufolków etc. reproduk­

torów, pojazdowych i wierzchowych, odbędzie się 
dnia 2 (14) b. m., a czystej krwi angielskiej 4 (16) 
b. m. października.

Listy koni rozdają się w Biurze właściciela Kra- 
kowskie-Przedm. nr. 7 i warszawskim tatersalu. Ko­
nie, zacząwszy od poniedziałku, 12 b.m., można oglą­
dać przy ulicy Ordynackiej nr. 1 w stajnach cyrko­
wych. 3543  

Zakład leczniczo-gimnastyczny
A. Korycińskiej. Krakowskie-Przedmieście nr 17. 
Zapis przyjmuje na rozpoczynające się kursy dla 
pań i dzieci. Gimnastyki udzielają lekarze: Ortope­
dycznej i higienicznej. 3437

Korzystny interes 
dla pp. Kapitalistów. 
Dnia 2 (14) Października r. b.. odbę­

dzie się w m. Łomży (przez którą bę­
dzie przechodzić kolej żelazna), licyta­
cja na dom, zajęty od r. 1867 przez 
Rząd Gubernjalny, za opłatą rocznie 
rs. 5,250; kontrakt służy jeszcze na 8 lat, 
bliższe szczegóły na miejscu. 1374

Kurs iiielij warszawskiej.
Dnia 10 października 1891 r.

Aleksander Żakowski 
adwokat przysięgły z Piotrkowa, zamie­
szkał stale w Warszawie przy ulicy Złotej 
pod nr 3 (obok ulic Marszałkowskiej i Zgoda). 1402r

— Dentysta Zofja Gutzman wstawia zęby 
sztuczne, leczy i plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10—5-ej po poł. Szpitalna 3. 3544

Pasy skórzane
najlepszego gatunku angielskie, pasy sierściowe, pa­
sy gumowe, pasy parciane itd. trzyma na składzie j 
noleca po cenach najprzystępniejszych b uro techni­
czne i dom handlowy JVJLJ USZA ST'EI- 
XEWA W łodzimierska nr 1 fi wprost 
Tow. Kredytowego Miejskiego. Telefonu nr 118.3518

TANIE FIRANKI. MARSZAŁKOWSKA 148 fci

Trupa Marjonetek.
 Dziś „Won Juan. I394r

— Instytut leczniczo-gimnastyczny i szkoła fech- 
tunku Miodowa nr 3, aleja Jerozolim­
ska nr 31.—M. Olszewski. 3501

Do sprzedania

i KARETA 4-ro osobowa,
I fabryki Romanowskiego, mało używana, w 
I dolnym stanie.—Wiadomość: Krak.-Przedm. 
■ .V 48 u Zarządzającego gmachem, między go­

dziną 10 a 3 cią. 1633R

Listy zast m. Łodzi serji I-0J 
4°,o Listy likwidacyjne duże 

„ „ mało
Bilety Banku Ces. ser. I, II i III 
Dos. Poż. Premjowa z r. 1864 

, . .1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II „ , 100 :
III , . . 100 :
4°/o nowa pożyczka.................
Listy wileńskie długotermin.

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta W arszawy . 
Akąje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-terespol. 
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkioj . 
Akcje Banku handl. warsz. . 
Akąje Banku dyskont, warsz.

w e k b 1 e.
Berlin 100 mar. z krót term. 
Londyn 1 funt. ster. „ „
Paryż 100 franków a *
Wiedeń 100 guld. , .

Panierv publiczne:
Ł°/o Listy zasU z r. 1869 diun

Listy wst. m. Warsz. serji

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego) 

 Od Listów zas. ziemskich 5°/, kop. 142*
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 11’ 

Żąd. / Płac, i Od Listów zast. m. Łodzi kop. 2t)99
/ I Od Listów likwidacyjnych kop, 1363 

—.— —.— | Od Obligów m. Warszawy 233*

Napili rs. 50.
W Piątek d. 9 Października, z godz. 8-ej 

wieczorem, w przejezdzie z dworca Peters­
burskiego, zginęło zawiniecie drelichowe ko­
loru bronzowego, opięte rzemykami, w któ- 
rem znajdowały się, prócz palta zimowego, 
pleda i worka futrzanego do nóg, papiery i 
rachunki oraz książka do kopjowania

Zwracający 
Papiery i Książkę, 
zatrzymać sobie może palto i inne rzeczy, a na, 
tychmiast odbiorze od rządcy domu, Nowy- 
Swiat JCs 49, powyższą nagrodę. 1415

Prawłizm Bhzja!
Z przyczyny zwinięcia Jilji składu szkła, 

porcelany imajolik artystycznych St. Mio­
duszewskiego przy ulicy Wierzbowej nr 3.

Zupełna wyprzedaż wszystkich to­
warów po cenie niżej kosztu.

X U. Skład główny przy ulicy Szpital­
nej nr 1O, niezmiennie dalej egzystować 
będzie.______________1333r

Nowo otworzona pracownia sukien

NIECAŁA W 4.
Wykończa suknie, okrycia j 

modeli paryzkich tak ze swoici 
nych materjałów.

Ceny możliwie nizkie. Suknie wykończają się 
w przeciągu 24 godzin.

Tamże przyjmują się uczennice na naukę kroju i 
szycia na stałe i przychodnie.  3141»-rr>!.?nnsSPŁ’ -"*t'-. ....'iomiłz: ' • ■«’ZT*”

Potrzebny jest dzierżawca lub wspólnik za- B 
raźna EMO W AM

czynny z wyrobem piwa bawarskiego, dobrze I 
procentujący w osadzie Tarczyn pow. Grójeckie- | 
go. Wiadomość u właściciela w tejże osadzie.3419j

Towarzystwa Akcyjnego
fabryki cukru i rafinerji

Na zasadzie §§ 48, 50 i 55 ustawy Towarzystwa, 
zwołuje się zwyczajne ogólne zebranie akcjonarju- 
szów na dzień 30 października (11 listopada) 1891 r. 
na godzinę pierwszą z południa w Warszawie, przy 
ulicy Żabiej nr 9, odbyć się mające.

Przedmioty do narad i uchwał są następujące:
1) Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za rok 

fabryczny 1890/91 z ustanowieniem dywidendy za 
tenże rok.

2) Zatwierdzenie rachunku nowych urządzeń i 
ameljoracyj, w kampanji 1890/91 uskutecznionych.

3) Zatwierdzenie kosztorysu niektórych nowych 
urządzeń i ameljoracyj w kampanji 1891/92 wyko­
nać się mających.

4) Zatwierdzenie budżetu i planu działań na rok 
/ 1891/92.

Zatwierdzenie kontraktu nabycia od właściciel* 
i ki dóbr „Moszna” gruntów, stanowiących oddzielną 
I osadę „Jakóbówek”.

6) Zatwierdzenie warunków odnośnie zawiązane- 
i go nowego stosunku pieniężnego z domem banko­

wym „Leon Goldstand”.
7) Wybór nowego członka zarządu i nowego za­

stępcy w miejsce występujących.
8) Wybór członków do komisji rewizyjnej na rok 

fabryemy 1891/92.
Przynajmniej na dni 7 przed ogólnem zebraniem, 

akcjonarjusze powinni złożyć swoje akcje w biurze 
zarządu, którego mieszkanie jest wyżej wskazane, 
podług specyfikacji na dwa oryginały spisanej i pod­
pisanej, z których jeden z poświadczeniem składają­
cemu wydany zostanie. 1493r

KORESPONDENCJA PRYWATNA

— „Dyskrecji".—Odpowiedź wysłana poste-ra- 
stanie. 3539

— Zochno, mój kwiecie, zapomniałaś brata, co 
zdała żyje tęsknotą trawiony, za cień nadziei oddał­
by pół świata, a życie całe za raj utracony! Przemów 
choć słówko, siostrzyczkojna droga, Bo noc dokoła 

3551

Nr 280

Ogrodnik, 
żonaty, z maleńkiem dzieckiem, chlu­
bnej pod każdym względem opinii, 
człowiek pracy, nie wymagalny. Od 
Nowego Roku poszukuje miejsca, co 
do opinji zaświadczy i to pod słowem 
honoru, właściciel majątku Józefin za 
Belwederską rogatką, obecnie tamże za­
mieszkały, gdyż majątek ten wydzier­
żawia. 2405

Teizgrl
NA PLACU WITKOWSKIEGO

Dnia 9 października 1891 r.

1 
1 

1

■ f 
1

Pud Korzec
od | do od | do >
K o p i e j e k

•. Pszenica 242 sm. i ord. . _ _ _ _ 1 — 1
« „ pstra i dobra — 750
„ . biała . . . _ _ 800 810

j. - w wyborowa . _ — 1 -
Zyto wyborowe 232 funt . _ 720 725

, średnio .... 7
—.— „ wadliwe................. ___

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. __
Owies.......................142 f. — _ 310 350Gryka.....................  202 f. — _
Rzepik letni..................... — — __

zimowy 212 funt — —
Rzepak rapos. zim. 212 t. — — _
Groch polny 262 funt . . — — — —
Kasza gryczana .... — — — —

— Kasza jaglana .’.... — — —-
--- Siana pud.......................... 35 40 — —
-- •-- Słomy pud......................... 28 33 — —
--- — — —
-- .-- — — —
— i — — i — —
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1398

Magazyn Mód

1

Krakowskie-Przedmieście 25.

DWA TRZYLETNIE

Skład fabryczny przy ul. Leszno Jft 1

15

1631R

Wierzbowa .N? 1. 1585R

<. : ' ."1

2

ffi

B

Syndyk tymczasowy massy upadłości 
Mieczysława Mazurowskiego, 

zawiadamia wszystkich wierzycieli tej massv. 
którzy jeszcze nie zgłosili się do sprawdzenia 
swych wierzytelności, iż Sąd Handlowy Was. 
szawski, wyrokiem z d. 13 Września st. st, 
1891 r., wyznaczył termin prekluzyjny mie­
sięczny do tego sprawdzenia dla wszystkie 
wiadomych i niewiadomych wierzycieli t j 
massy, a to licząc od daty ogłoszenia ninicj 
szego wezwania, a Sędzia Komisarz wyzna­
czył ku temu termina w Wydziale upadłos < 
Sądu Handlowego Warszawskiego, na dni: 
4 (16), 9 (21) i 15 (27) Października r. b., g 
godz. 12 ąj w południe, wzywa się więc tych 
wierzycieli, aby się stawili z dowodami u- 
sprawiedliwiającemi ich pretensje we wska­
zanych terminach, pod tem zagrożeniem, i: 
nie stawający i niesprawdzeni do rozdziału 
funduszów massy, w myśl art. 513 K. H. na 
leżeć nie będą. —Nikodem Grosser ad. pr

przeniesiony został dnia I Lipca, z ulicy 
Czystej Nr 8, na ulicę Marszałko­
wską Xr 152, od ogrodu lewa stro­
na, drugi dom. Po powrocie z zagrani­
cy, zaopatrzyła swój magazyn w najno­
wsze modele paryzkie, po cenach przy­
stępnych. 1379

codziennie świeże, poleca Handel
Win i Delikatesów 1373

KURIER WARSZAWSKI.—Dnia 10 października 1891 r.

W
Cena zeszytu 15 kop. Pocztą nadsyłać można na 5, 10 lub 

zeszytów, licząc na każdy po 20 kop., do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

Skład główny w Księgarni Maurycego Orgelbranda 
w Warszawie, naprzeciw posągu Koperniku. 1553r

i wyżej, aż do 25.
Oprócz tego polecamy | 

partję firanek zakupionych $ 
o 50°/o taniej realnej war- 
t.ości, z napisami na kart- B 
kach: „occasion.“ 
Specjalny i Oddzielny |

Zeszytami wychodzi 3 razy w miesiącu.

Nowy wielce zajmujący Bomans

dtm. i-go Października, rozpoczyna dorocznym zwyczajem kampinję tłoczenia soku 
winogronowego, łaskawi konsumenci mego produktu, pragnący zwiedzić winotłocznię 
i przypatrzeć się przebiegowi fermentacji, mają wstęp wolny w każdą Niedzielę do 
południa, przez cały czas trwania kampanji, t. j. do 10-go Listopada. Objaśnienia 
chętnie każdemu udzielane będą.

Wina mej produkcji białe i czerwone, bez wszelkich przymieszek spirytusu, 
farb, gliceryny, salicylu i sztucznych zapachów, sprzedają się w cenie 60 kop. zą bu­
telkę, w sklepie własnym przy ulicy Miodowej 6 i w filji przy placu Ś-go 
Aleksandra K» 18.

W obu sklepach wydaje się codziennie wino na lampki, polewkę winną, wi­
no gorące z korzeniami, kruszon na szklanki i t. p.

Zamawiającym z prowincji za nachnahmo, począwszy od 25 butelek, nie do­
licza się kosztów opakowania i okspedjuje bezpłatnie do żądanej stacji kolei żela­
znej. Handlującym odpowiedni rabat,

1497r Jf. UEorosowćtcs},
Miodowa 8. Plac Ś-go Aleksandra 18.

w Warszawie, 
Bielańska Nr 5, 

poleca obuwie gotowe z najlepszych materjałów oraz przyjmuje wszelkie obstaluuki. 
Fasony modne, wykończenie staranne i eleganckie.

Ceny przystępne.

Dobrzańskiego,
Podaje do wiadomości powszechnej, że li­

cytacja fantów nie wykupionych i nie pro­
longowanych, odbywać się będzie w dniu 11 
(26) Października 1891 r., o g. 10 zrana icul 
następnych.—Nadto że lombard udziela po .y 
ćzki na kosztowności: złoto, srebro, miedź, 
rowery, welocypedy, lustra, bronzy itp., nie­
mniej na towary łokciowe odpowiedniej war. 
tości, przy obniżonym procencie

W dobrach rycerskich, znanych z 
KT®*®’ wzorowego gospodarstwa jest miej­
sce dla dwóch elewów. — Opłata roczna 
wedle umowy.—Adresować należy do Admi­
nistracji Dóbr Rycerskich: Różnewo pod 
Obornikami, w Księstwie Poznańskiem. 

1559 Z uszanowaniem

Springer.

I ■ stałego balsamicznego zapachuOULJ lasów iglastych W jednym poko-
yWUfclll ju, zapewnia zużycie zawartości1 jednego pudełka kosztującego

pn rs. 1. Najwygodniejszy i najtań-
I v( szy sposób wyrugowujący z uży­

cia wszelkiego rodzaju rozpylacze.

WYŁĄCZNA WŁASNOŚĆ

Warszawskiego Lataratorjum diemiczneno.
Dostać można: 1) róg Miodowej i Senatorskiej. 2) Kra- 

kowskie-Przedmieście .V. 1, 3) róg Rla. 
nicznej i Królewskiej. 4) Nalewki 31.

PATENTOWANE i UPRZYWILEJOWANE

yr Rossji i za granicą

LEŚNE flSHHI (taki) TATR*

0G1ERKI,;
siwej i złoto kas-tanowatej maści, bez ża­
dnych wad. łaskawe, dobre pod wierzch, ta­
nio do sprzedania.—Oglądać można: Dłu­
ga 25 (Eldorado), u stangreta Jana. lólj Sowa-BlworzMj Skłai

Obić Papierowych H
pod firmą

J. JAN8WSKI i S-ka, | 
poleca po cenach fabryc nych Ceraty >■ ■ 
;.a stoły, mei-le i posadzki, Serwety M 
naśladujące Obrusy, Chodniki koko- 
sowb, jutowe i ceratowe oraz Wycie- i* 1 
raczki do nóg w wielkim wyborze.

CENNIK
Składu fabrycznego HI

FIRANEK ’ i
Magazyn Obuwia

■fi

U'7

Mtl

ulica Długa J\° 31,
Hotel Niemiecki. 1366 >

1561B

Dług. Szerok. Cena
11*4 lok. X 3% łok. 2.
11% H x 3 „ 2.50.
12% X 3 „ 3.
11 n X 4 „ 3.75.
11 n x 3% „ 4.
13 f* X 4 „ 4.20.
11% X 4 „ 5.20.
12% X 4 „ 5.50.
12% x 3% „ 6.
12*/. X 5% „ 7.50.

Skład fabryczny przy ul. Leszno hs 1

NOUVELLE INVENTION

BREVETŚE 

EN FRANCE



KUitJER WARSZAWSKI.—-Dnia 10 października 1891 fi Nr 280

od rs. 
od rs. 
od rs. 
od rs. 
od rs. 
od rs. 
od rs,

Ponieważ Porter Rygski tirmy Dr. A. BUENGNER. jest najdoskonal- 
i ------------ > —-— ——— “-.-1, zna]azł przeto ra-

Zarząd Towarzystwa Drogi Żelaznej

1. Miodowa 1.
Wielki wybór biżuterjf złotej, brylantowej, począ­
wszy od przedmiotów najkosztowniejszych do drobiazgów 
tanich a gustownych, przewoźnie wyrobu krajowego, co 
wpływa na niższą cenę i dokładne wykończenie przedmiotów. 
TTittci rvci * Biżuterja srebrna przez sezon letni niżej 
U vVcXgjC*. ceny kosztu. 1598R

Solna Js 5, m. 2. i39« 
gdzie oprócz sprzedaży mleka ńa miejścii, na 

żądanie odstawia się go do domów. Cena: 
Mleko świeżo na miejscu, kwarta kop. 09.

„ , z Odnoszeniem do domu , 10.
Mleko zbierane....................kwartit „ C5.
Śmietanka......... „ „20.
Panom handlującym odstępuje się procent.

Wierzbowa 6— Wejście z dziedzińca na lewo. 1682R
Sprzedaje po cenach własnego kosztuj

Scyzoryki i .Brzytwy oryginalne angielskie.
Papier listowy ozdobny i fantazyjny.
Wyroby bronżowe z Wystawy Paryzkicj, w stylu tureckim.

FILJA ŁÓDZKA 
fcsi Akcyjnego Towarzystwa Pozyczkoweflo 

przy ulicy Zachodniej kr 55 hyp. (33 poi.), dom Gołcza.
Udziela pożyczki na zastaw kosztowności oraz na towary niewielkiej 

objętości.
Od pożyczek na kosztowności pobiera miesięcznie procent wraz z opla­

ta na administrację:
100, po jeden i trzy czwarte; 
117, po rs. 1 kop, 75 bez zmiany; 
500, po półtora;
600, po rs. 7 kop. 50 bez zmiany;

■ don i ćwierć;

g Należy się Wystrzegać od podrabia1’1

Plaster kauczukowy 
na odciski 883r 

A. Bergholca, 
sprzedąjo Się w spiekach, składach nni. 
terjałów aptecznych i magazyhfkn wy­
robów gumowych.

Skład główny w Rt. Petersburgu.
Newska apteka A. BergholOa 

w Warszawie w aptece E. Jar- 
„ nuszkiewicza, Nowy-Swiat JG 36. 

Cena pudełka 40 kop.

2 do rs.
101 do w.
118 do rs.
501 do rs. .
601 do rs. 1,000, pd jedefl 1-ćwierć;

1,001 do rs. 1,080, po rs. 12 kop. 50 bez zmiany;
1,081 i wyżej. j>o jeden i jedna szósta, 

czyli 14°!ó rocznie.
Markę skarbową opłaca dłużnik.—Żadnych innych opłat- nie pobiera się,—Pożyczkę 

Aiozna upłaeać częściowo i w miarę uplaty część zastawu odbierać. Opłat i przy wykupie 
liczy się za każde rozpoczęte 15 dni.—Można zalegać w opłacie cztery miesiące.

Biuro otwarte od godz. 9 Zrana do 4 po południu. 1408

szy i ogólnie zwany pod nazwą najlepszy Porter Rygski, znalazł przeto na­
śladowców, którzy podrabiają znaki i etykiety, dając zupełnie podobne do naszych, 
przez co w błąd wprowadzają Sz. Publiczność. Ostrzegamy przed wyzyskiem 
małych składów, dających towar lichy i niezdrowy. Dla odróżnienia etykiety i 
kapsla każdej butelki Porteru Rygskiego firmy Dr. A. BUENGNER, zaopa­
trzony jest herbem Państwa, na co prosimy zwracać baczną uwagę, gdyż tyl­
ko wtenczas firma za dobroć i oryginalność ręczyć może.

NA SEZON OGROMNE ZAPASY WYSTANEGO PORTERU, 
TRANSPORT SPECJALNEMI WAGONAMI z RYGI.

Wyłączni reprezentanci na Królestwo Polskie, Wielkiego Browaru Pa­
rowego „Waldschloeschen”, firmy Dr. A. Buengner w Rydze.

ŁUCZYŃSKI & SZEN1C.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna w Składzie Głównym w Warszawie, 

RF-ĆF Miodowa 3, telefon 33, oraz we wszystkich handlach win i znaczniej­
szych składach wódek w Warszawie i na prowincji. 1225 ______

Najprawdziwsza bibułka do papierosów w arkuszach, książeczkach, bobinach 
i gilzach z Towarzystwa Anonymowego dla wyrobu papieru „ABAD1E," 

z kapitałem 4,000,000 fr.
W PARYŻU, 

sprowadzoną być może wyłącznie przez nas i naszych Reprezentantów 
na Królestwo Polskie 

pp. Salzstein & Weinfeld, Dzielna 8 
W WARSZAWIE.

Wszelkie bibułki tejże firmy przez innych polecane, nie są prawdziwe. 
Prawdziwy papier „ABADIE" na każdym pudełku zaopatrzony jest firmą: 

E. W. CRONE & C’° ODESSA, 
Seuls Agents pour la Russie. 1648R

I
Oi 30-tu lat wW, obecnie jedyny

SKŁAD LAMP Sfi r m y

W. PODGÓRSKI
w WARSZAWIE,

i Krakowskie-Przedmieście $ 68, w Erttiaclin Muzeum.
Zaopatrzony zawsze w najświeższe fasony lamp: ściennych, Wisżących, salo- 

jija noYJoh i stojących biurowych, z najnowszej konstrtikąji palnikami (brenetamij, 
P w żyrandole, kandelabry, świeczniki oraz wszelkie przedhiioty w zakres lampiarstwa 
AfcVeiiodzące, jako to: daszki mleczno, tulipany i globy najróżnorodłlifl.wych fasonów, 

^EMazury papierowe i jedwabne, rak do swieo. jakoteż i do lamp, cylindry kryszta- 
Kię rozmiarów. Lampy błyskawiczne oryginalne Zagratiiozue, do oświe-
fcj tlania mieszkań i zakładów publicznych oraz fabryk.—Wszelką przeróbkę, odnoWie- 
K nie, oraz reparację Jamp przyjmuje, wykonywa spiesznie i akttratnie,

j7nloi5 Prlada ,lla składzie przybory do gazu, jako to: cylindry jasne i ko-< 
lorowe. klosze mleczne i kryształowe, dymniki, reflektory lustrzane do wystaw i łó- 
zne części składowe.

C*ny możliwie najniższe stałe. 1603R

podaje niniejszem do wiadomości, że dla eksploatacji t<jże drogi po­
trzebne będą- w 1892 roku następujące przedmioty:

1) Drzewo opałowe, 2) Węgiel kamienny, 3) Węgiel kowalski 
i koks, 4) Węgiel drzewny, 5) Oleje mineralne i łój mineralny, 6) 
Łój zwierzęcy, 7) Świece stearynowe, 8) Nafta kaukazka, 9) Olej 
rzepakowy, 10) Knoty do lamp i bawełna do maźnie, 11) Relay sta­
lowe, 12) bruby z mutrami do relsów, 13) Haki do relsów, 14) La­
sze i podkładki, 15) Zwrotnice (nowego typu), 16) Rozjazdy (stare­
go typu), oraz, ich części składowe, 17) Podkłady zwyczajne, 18) 
Podkłady rozjazdowe, 19) Bandaże stalowe, 20) Kłody drewniane 
do hamulców, 21) Żelazo, 22) Miedź w blokach, 23) Miedź kwadra­
towa, okrągła i w arkuszach, 24) Stal Bessemerowska i resorowa, 25) 
Cyna, 26) Rury żelazne, 27) Rury i drut miedziany, 28) Plomby 
ołowiane, 29) Nity, mutry i szuby, 30) Odlewy żelazne, 31) Drut 
żelazny, stalowy i haki telegraficznej 32; Gwoździe, holcszruby i 
szplinty, 33) Żelaztwo do okien, drzwi i piedów. 34) Antymon, 35) 
Blacha stalowa, żelazna i ołowiana, 36) Ołów i cynk w blokach i 
cynk w arkuszach, 37) Bremery, krążki i tezerwoaty blaszane do 
lamp, 38) Świdry, żelazka do heblów i t. p. przedmioty, 39) Siatki 
żelazne, tygle, łańcuchy, szajby, 40) Słupy telegraficzne, 41) Drzewo 
budulcowe. 42) Drzewo warsztatowe, 43) Wyroby drewniane z wy­
jątkiem łopat i koszy, 44) Łopaty, 45) Kosze, 46) Kamień, 47) Ce­
gła ogniotrwała i cement, 48) Wapno, 49) Kafle, 50) Tektura da­
chowa i sinoła asfaltowa, 51) Worki używane, 52) Utrecht do ka­
nap wagonowych, 53) Flagi sygnałowe, 54) Odpadki bawełniane, 
55) Len i pakuły, 56) Ścierki i bielizna, 57) Wojłok, 58) Cerata, 
59) Wyroby powrożnicze, 60) Skóry i rźemienie, 61) Wyroby gu­
mowe i węże parciane, 62) Szkło i wyroby szklane, 63) Izolatory, 
64) Farby, 65) Lakiery i politura, 66) Pokost i oleje konopny i lnia­
ny, 67) Terpentyna, 68) Smoła gazowa, 69) Włos koński, 70) Gąbki, 
71) Chodniki sznurkowe, 72) Pędzle i szczotki, 73) Chemikalja, 74) 
Taśma telegraficzna, 75) Mydło zwyczajne w kawałkach i szare 
w beczkach, 76) Pakunek amerykańsiti, 77) Druki wtaz z papierem 
i robotą introligatorską, 78) Koperty, 79) Materjały rysunkowe, 80) 
Farba telegraficzna i do stempli, 81) Umundurowanie, 82) Ciepłe 
ubranie, 83) Czapki, 84) Obuwie, 85) Pilniki.

Warunki techniczne i ogólne warunki dostawy, jak również sze- 
mata deklaracyj, mogą być przejrzane codziennie z wyjątkiem dni 
świątecznych i galowych w lokalu Zarządu Towarzystwa (Warszawa, 
ulica Królewska Nr 35), w zwykłych biurowych godzinach.

Życzący podjąć się którejkolwiek z wyżej pomienionych dostaw, 
zechcą złożyć najpóźniej w dniu 14 (26) Października na ręce Na­
czelnika Kancelarji Zarządu opieczętowaną deklarację na odpowie­
dnim blankiecie, z napisem na kopercie: ,,Deklaracja na dostawę (tu 
wymienić przedmiot i Nr dostawy) dla drogi żelaznej Iwfengrodzko- 
Dąbrowskiej na rok 1892“ wraz z kwitem Kassy głównej Towarzy­
stwa, lub Kassy Zarządu drogi w Radomiu, na wniesioną kaucję 
w wysokości wskazanej w warunkach dostawy.

Kaucję będą przyj mo wane tylko do d. 12(24) Paździ er. włącznie.
Deklaracje osób, które nie złożyły żądanej kailcjł, lub nie pod­

pisały warunków dostawy, rozpatrywane nie będą.
Rozpieczętowanie deklaracyj nastąpi w dniu 16 (28) Październi­

ka 1891 roku o godzinie 1-ej po południu, przy czem tnogą być obe­
cni pp. deklarujący się podjęcia dostaw.

Zarząd drogi zastrzega sobie swobodny wybór między dekla- 
rantami. ( 1619r

Warszawa, 23 ^yrz^nla Października) 1891 roku. ___

Z dniem 1 Października została otwarta

pódobno do naszych, 
’ przed wyzyskiem

i®
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U'tsyrikie towa­
ry wyborowe.

l*róby na żądanie 
franco

MAGAZYN NOWOŚCI
Seiiatorsilta JLO«

•y

Wszystkie towary powyższym cennikiem objęte, oprócz pluszy, są francuzkie lub angielskie*

Czarne Chevioty na suknie od ... .
Czarne Kaszmiry na suknie od . . .

Czarne Cotes de Cheval na suknie od 
Czarne Crepe Regence na suknie od . .

Czarne Wełny fantazyjne na suknie od 
Czarne Himalaya na suknie od . .

Czarne Kamgarny na okrycia od . 
Czarne Chevioty na okrycia od .

Czarne Velours drapes na okrycia od 
Czarne Popeliny na okrycia od . .

Czarne Sukna na okrycia od . .
Czarne Wełny fantazyjne na okrycia od 

Kolorowe Kaszmiry na suknie od . . 
Kolorowe Chevioty na suknie od . .

Kolorowe Cotes de Cheval na suknie od. .
Kolorowe Vigogne na suknie od . . .

Kolorowe Peau de Cygne na suknie od
Kolorowe sukienka na suknie od . . 

Kolorowe Chevioty fant, na suknie od . .
Kolorowe Diagonale na suknie od . . . 

Kolorowe Himalaya na suknie od . . 
Kolorowe Vigogne fant, na suknie od 

Kolorowe Wełny gładkie na okrycia od . 
Kolorowe Wełny fant, na okrycia od .

Kolorowe Plusze gładkie jedwabne od 
Kolorowe Plusze fant, jedwabne od 

Kolorowe Velours de Chasse od .
Kolorowe Planelki na szlafroki od 

i t. de

. rs. 1.50
. rs. 1.80
. .rs. 1.90

rs. 1.90
rs. 2.25 

, . rs. 1.65 
. . rs. 3.50

. . rs. 2.25
rs. 4.50
rs. 4.50 

. rs. 3.—
rs. 2.50 
. rs. 0.80 
. rs. 0.70

rs. 1.90
rs. 1.90 

, . rs. 2.10
. . rs. 2.10 

rs. 1.50 
. rs. 1.75

t rs. 1.35
. . rs. 1.35

rs. 2.—
. rs. 2.—

. . rs. 1.—
. . . rs. 1.— 
. . . rs. 1.10

. . . . rs. 0.70

Suknie, Okrycia i Kapelusze
na.od.ell z Plex’wezorz^d.EuyciJ. demów petryzlcŁołi. 

..........   Worth, JFelijc, Virot etc.
O.MntenowoócJ ■ . I Ceny ntik(e
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notrzebną jest na wieś nauczycielka dla 
rprzygotowania chłopca do gimnazjum- 1'iur- 
wszeństwo dla posiadającej świadectwa.'Ofer- 
ty proszę składać w kantorze Kurjera pod 
lit Zuzanna X. 29695

poszukujących do wspólnej nauki panien- 
1 ki od lat Iz do 14 uprasza się o 'złożenie 
adresu w kantorze Kurjera pod literami 
T. W. 29658

Szkoła kroju systemem Wortha Skwareckiej, 
1’la’C św. Aleksandra Jft 14. Kurs kroju su­
kien damskich i dziecinnych rs. 10. 28987

ękrzypek poszukuje lekcyj. Kotzębue Jft 2, 
Jod 6-tej do 7-mej wieczorem, stróż wska 
że. 29508

1642B 

Hi

1644 R

$

I I

i

gruntowna nauka kroju sukien damskich metodą A. Gałeckiej, która odraza daje zapewnia­
nie niezależnego bytu, dla tego też uczennice z ich szkól, poszukiwane są na Dyiektrysy do 
Magazynów i do Szkół na nauczycielki krojów.—Lekcje wykładane są pod osobistym kie­
runkiem A. Gałeckiej lub jej córki, bez wszelkich gmatwanin, linijek krajowych, 38 mierni­
ków i t. p. zbyt drobiazgowych, zupełnie nie potrzebnych obliczeń, któro tylko naukę kroju 
wikłają, utrudniają i dla wielu osób zupełnie niezrozumiałą czynią. 1395

sobie byt niezależny,
Sjecjalns Szkoły krojów, szycia i wykoóczaaia sukien I okryć damskich

ANIELI GAŁECKIEJ
z córką Pelagją w Warszawie, cd Krakowskiego-Przedmieścia ulica 

Podwal Kr 10; 2-ga Marszałkowska 94, z pensjonatem,
w których wykładane są nauki metodą A. Gałeckiej—sposobem francuzkim, przy pomocy 
tylko samego centimetru, za co też w konkursie krojów na Wystawie Pracy kobiet w War­
szawie jedynie tylko Anieła Gałecka z córką Pelagją zostały nagrodzone wyższem uzna­
niem, t. j. medalami, za najlepszy krój metodą własną, nadzwyczaj ułatwioną i zrozumiałą, 
za najlepsze i gustowne wykonanie sukien i okryć z matorjałów, przez uczennice w ich 
szkołach.

Któryby z pp. fabrykantów życzył 
sobie urządzić sprzedaż hurtową swych 
wyrobów w Warszawie, moie po­
wierzyć prowadzenie interesu mol- 
nemu kupcowi, który zobowiązu­
je się złożyć wysoką kaucję. Łaskawe 
oferty proszę przesłać pod adresem: 
Jt&ytusard, poste restante Warsza­
wą. ,,y • ;______________ 1635 

Pierzy i Puchu
Puch Erdredonowy na taty 1 arkusze,

Kołdry gotowe
Atłasowe, Adamaszkowe, Tybetowe.

Bajowe i inne,

Watę z własnej fabryki,
oraz przyjmują się kołdry do s'zycia.

Poleca 1219

SM Towarów Łokciowych i Watr,
PO CENACH NISKICH,

R. KOECHER, Podwal 7.

Powołując się na powyższe ogłoszenie mam zaszczyt donieść do wiadomośzi publicznej, ii

ZAKŁAD RESTAURACYJNY 
pod „NOWĄ GWIAZDĄ" ulica Bielańska Nr 5, 

po grunfownem odrestaurowaniu otwartym zostanie w Sobotę, to jest dnia 10-go b. m.
Bufet obficie zaopatrzony w świeże i oryginalne przekąski, oprócz Śniadań, Obiadów i Kolacyj, jedzenia a la Carte 

wielkim wyborze, po cenach nader nizkich, przy szybkiej usłudze, pod moim osobistym dozorem.
Koncert codziennie wieczorem bezpłatnie. , ,
Polecając się nadal łaskawym względom Szanownej Publiczności.

Pozostaję z uszanowaniem M. Koller

Niniejszem mamy honor donieść do wiadomości publicznej, iż z dniem 3-cim b. m.

ZAKŁAD RESTAURACYJNY 
pod „NOWĄ GWIAZDĄ" ulica Bielańska Nr 5 

oddany został w administrację p. M. Koller, który nadal Zakład ten w dotychczasowym Zakresie prowadzić będzie.
Tamże na kufle wydawane będzie piwo Bawarskie lagrowe, oraz nowy gatunek na sposób Pilzsński naszego wyrobu. 

Towarzystwo Akcyjne Browaru W. Kijok & Comp.

ulicy Jerozolimskiej X« 63, na ulicę Marszałkowską JG 101 (róg Jerozo­
limskiej, dom L. Marconiego).

Najdawniejszy, 27 lat egzystujący handel Węglem i Drzewem.
Kantor otwarty od godziny 8-ej rano do godziny 7-ej wieczór. 1496r 

Skład ulica Towarowa JG 2, otwarty od godziny 6-ej rano do godziny 7-ej wieczór.

Telefony. F. ŁAPIŃSKI
BAPIJJAEA

,iifi.U«Eiii«i
V BAPtUAEŚ
SS. L- Istniejąca od roku 1356

Parowa Fabryka Musztardy 
A. SCHWEITZER,

Królewska 23, znanej dobroci wyrób swój, sprzedaje 
na garnce, kwaterki i słoiki i takowy poleca. 1578R

Przeniesiony Kantor

róg Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (Stara Poczta), poleca Szanownej Publiczności wielki wybór

jSP vrbioxHhw mezkich oraz materiałów zagranicznych i krajowych na ohsiainnek, na sezon jawny i zimy. “W
ATowość: Sprzedaż pod gwarancją, nieprzemakalnych IWleksykanów kortowych (bez gumy).—feny nizkie stale.

  

Sauka i wychowanie.-
■ rtystyczno-rzcmieśhiicza szkoła żepska Ja- 
Adwigi Przewóskiej, Niecała 10, nagrodzona 
medalem za najlepsze wykłady rzenaiosł i naj­
zgrabniejszy krój. Uczennice szybkie odnoszą 
korzyści, ceny bardzo przystępne. 27385

Adres: Francuzka świeżo przybyła swoim 
kosztem, do umieszczenia zaraz. Biuro nau­

czycielskie pierwszorzędne Jasińskiej. Berga 
A? 6, parter. 2914r  
fingielki, guwernantki, bony, francuziguwer- 
Knerzy szukają posad, "Jasna 2. Dąbrow­

 ska. 29713

A) Nakład froeblowski Heleny
Mokotowska 55.

Borowskiej.
28487

Duchalterji wyńóza. gruntownie z upowa- 
Dżnienia władzy,b. wieloletni zastępca Danile­
wicza, autora buchhalteiji, Chmielewski. Bra­
cka 5. 2885r

Buchalterji wyucza z upoważnienia władzy 
specjalista S. Rogalski. Erywańska 8. 29733

Doświadczony korepetytor, skończony rea­
lista. Oferty zostawiać u stróża: ul. Widok

M 14.________________ 29753

Do wspólnej nauki potrzebną jest panien­
ka, od 11 do 12 lat.—Wiadomość: od 1-ej 
do 3-ej, Marszałkowska 108, m, 8. 28886 >

inteligentne, praktyczne osoby uczę kroju-i 
^poprawnego francuzkiego. Cona pr ystępna. ’ 
Niezamożne płacą połowę. Objaśnienia na i 
miejscu. Wszelką krawiecczyznę przyjmuję. ; 
(Jamielna 47—10. 29442 1 

Francuzka udziela lekcyj z polskiem irus- 
skiem tłómaczeniem. Senatorska 27, mie- i 

szkania 28. 29372 i
Gimnastyka dla dzieci w godąinach popolu- ] 

dniowych, w zakładzie freblowskim. Zielna I 
11, udziela p. Kiersnoweka. 2860r  i 
I ekcje rysunku i malarstwa wszelkiego ro- 
Ldzaju udzielane są, tak jak od lat 25-cin, w 
zakładzie św. Łukasza Aiarji br. Łubieńskiej, 
przy ulicy Nowy-świat 2.______ 29305______
| ekcje konwersacji francuzkiej—miesięcznie 
Ł»rs. 2. Chmielna 56, ni. 7, prawa oficyna, par­
ter, od 12-ej do 4-ej. 28728  

Lekcje rysunku z gipsów i z natury, malowa­
nia na porcelanie, szkle, glinie, drzewie, mar­
murze, atlasie i aksamicie udzielam. Nowy- 

Świat 66, m. 15.—Karolina Szmurło. 25099

Lekcyj zbiorowych nauk przyrodniczych u- 
dzielą doktór Wanda Szczawińska. Widok 

14, redakąja Przeglądu Pedagogicznego. 29738 
Metodyczny Kurs pauk, obejmujący: reli- 

gję, jęz. polski, francuzki, arytmetykę, hi- 
storję, nauki przyrodnicze, geografję, rysunki 
i kahgrafję—wychodzi w „Przeglądzie Peda­
gogicznym." Prenumerata kwartalnie rs. 1 
kop. 75. Widok 14. 29740 
nauczycielka z patentem konserwatorjum, 
^przyjmuje lekcjo fortepianowej muzyki. 
Pbdwalo J6 9, m. 8. 28966

Nauczycielka muzyki, posiadająca świa­
dectwo konserwatorjum, udziela lekcyj w 
domu i na mieście. Żurawia Aś 45, mieszka­

nia 8. 29147

nauczycielka z patentem konserwatorjum, 
tludziela lekcyj muzyki na mieście i u siebie, 

iodziaua -Ńś 1, m. 6. 29t 96

Niemieckiego udzielam z konwersacją. 
Wspólna M 9, m. 5. 28922

tyauczyciel języka niemieckiego udziela 
Pilekcyj, korcpetycyj. Oboźna 4, mieszkania 
& 28._________________________29523_____
nauczycielka z patentem, doskonałą kon- 
l^wersacją franenzką, bawiła długo w Paryżu, 
posiadająca języki: russki, niemiecki, może 
przygotować do gimnaąj-m, posiada także i 
muzykę, poszukuje miejsca na wyjazd, lub 
też deini-place w Warszawie, na bardzo przy­
stępnych warunkach. Jasna 2. Biuro nauczy- 
cieLkie Dąbrowskiej. 29687  
nauczycielka z patentem gimnazjalnym u- 
lidziela lekcyj w domu i na mieście od rs. 2 
miesięcznie, przygotowuje do klas. Nowy- 
Świat Aj 54, m. 2<J. 28667

niemka młoda, nauczycielka, z wyższym pa- 
ii tentem, znająca russki poszukuje demi-placo 
i lekcyj. Krak.-Przedni. JG 15, mieszkania 6, 

i od 4—5. 29691  
I nauczycielka potrzebna na wieś, która u- 
; [^kończyła gimnazjum. Przechodnia M 3, mie­

szkania 9, stróż wskaże. 29615

Nauczycielka muzyki udziela leklyj u sie­
bie i na mieście. Nowy-Świat M 64, mie­

szkania 11- 29661

Niemka nauczycielka życzy sobie lekcyj lub 
konwersacji. Wiadomość: Zielna 17, mie­

szkania 15. 29671

nauczycielka z wyższym patentem fran- 
Hcuzkim, wyższą muzyką, poszukuje lekcji. 

; Redakcja Przeglądu Pedagogicznego, Widok
J6 14. 29737

Ogródek dziecięcy, gry, pogadanki, zajęcia 
ręczne, w „Przeglądzie Pedagogicznym."

1 Prenumerata kwartalnie rs. 1 kop. 7 -. Wi- 
| dok 14. ____________ 29739

Potrzebna francuzka do konwersacji, poro­
zumienie w miejscu. Wilcza 2, mieszkania 
| 11, rano. 29466

I •“ —- ~ - ■ - - -  ■ —- .  ---- ---
| potrzebna polka z wyższem wykształceniem

I na demi-placo. Wiad. Krucza 14, m. 6, 4—5 
po polud. z wyjątkiem niedzieli. 29594

potrzebna gimnazistka na wieś do p:zy. 
r gotowania dwojga dzieci do szk()ł. fsienua 
27, m. 31 29748



Ikujo ieu«yj i korepetycyj w gouzinach ran- 
«ych i poobiednich. Praga ul. Panieńska Iftll, 
uieszkania JO 2, (przy motcie). 2883r 
Student russki poszukuje iekoyj. Rozbrat 9, 

mieszkania 1. 2?433___
Student 3-go kursu matematyki, poszukuje 

Iekcyj. Świętokrzyska 17, m. 17. 29735

Student doświadczony i sumienny korepe­
tytor, poszukuje lekoyj lub korepetycyj. 
świętokrzyska 17, mieszkania 15. 2016r

Student poszukuje korepetycyj. Włodzimier­
ska .Ni 14, mieszkania 10. Od 4—6 można 
itać. ______ _____ 2909r

/kole Haliny z Leszczyńskich Toka- 
•sewskicj, nagrodzonej srebrnym medalem, 
olna 8, artyści rzeźbiarz i malarz udzielają 
cyj rysunków, malowania, rzeźby, orazsztu- 
'osuwanej. Szkoła przyjmuje pensjonarki 
ale i małoletnie panienki, dla któzych są 

izielne wykłady.  2830r
il nowej szkole rzemiosł dla kobiet Ale- 
Aksandry Koryclńskiej, Krakowskie-Przed- 

■> !••• ie Jfl 17, w pałacu hr. Potockiego. Rozpo­
znają się kursy: kroju sukien, bielizny, szy- 
oii, strojów, pończosznictwa, koronkarstwa, 
bałtu rękawictnictwa, krawatów, szmukler- 
st ■> óót włóczkowych, tkactwa, rysunków, 

-ografji, grawerstwa, retuszerji, heijominia- 
% mai wania, wypalania na drzewie, skórze, 
Koszykarstwa, introligatorstwa, terrakoty. Pa­
te. y wrdaje. Pensjonarki przyjmuje. 27009 
Zielna 11. W zakładzie Zofji GarbowskieJ 
f aktyczny kurs metody freblowskiej dla do-

’•łych 2850r
7a lekoje muzyki lub korepetycje poszukuje

1 aivzycielka pokoju lub obiadów. Oferty 
■::yjf<iu,ie Kurjer dla „Eleonory/ 29434

7akład Froeblowski Marji Keller, Senator- 
A*ka V 11, dawny dom Roezlera. Po południu 
oddzielne lekcje gimnastyki. 27686

Zakład wyobowawczo-gimnastyezny JagwigI
Chrrąszczewskiąj, Nowy-Swiat 21. Zapis 

dzieci codziennie. 25925

i** liesienia osobiste.

Oo Jadwigi N. Upraszam o odpowiedź na list 
poste-restante z 1 lipca. Zenon Praw. 29647

Dla Izraelity list wysłała HygieZ
__________________________ 29683

Dla „Uśmiechniętej" list na poczcie. 
_____________ ____________ 29664

Dla „Uśmiechniętej* list na poczcie. 
___________ 29710

4 ist dla „Szczęścia Wesołego M 4" wysłany.
Ł _____________ 29755

List dla Walentyna M 5 na poczcie poste- 
restante. ____________ 29747

La Providence" list wysłany 1 paźda. 
____________ 29679

Posady i prace.
») Potzukiwane.

huchalterję zakłada i prowadzi S. Rogul- 
jskl. Warunki przystępu. Ulica Erywań- 

<ka 8.  29734
'iłowiek miody, intelłgantny, znający spe- 
łcjalnie russki i polski z ładnym charakte- 

rbm pisma, poszukuje stosownego ząjęcia jak 
również może przyjąć przepisywanie. Łaska­

we oferty przyjmuje kantor Kuriera Warsz. 
pod lit. Ł. T.  29660 
fthciałabym mieć miejsce do zarządu do- 
/mem lub do szycia za małem Wynagrodze­
niem. Krakowskie-Przedmieście,? hotel Dzie­
kanka .Ni 12. __ 29711

hłopiec z prowincji poszukuje miejsca w 
hanolu jako uczeń. Kurjer Warszawski 

M.________ ________ 29623 >

D wie panienki z dobrej rodziny poszukują 
miejsca do sklepu lub cukierni. Oferty 
przyjmuje kantor Kuriera Warsz. pod lit. 

A. R. C.________  ______ 29309
Francuzka ma 1 godzinę za obiad; Święto­

krzyska 25, m 19. 29164

Francuzka, paryżanka, poszukuje zajęcia za 
obiad, w okolicy Placu Teatralnego.  Wia­

domość; ulica Nowo-Miodowa X 2, mieszka­
nia 10._______________ ________2D 25

Kucharz zdolny, przybyły z prowincji, po­
szukuje miejsca w domu prywatnym. Miesz­
ka przy ulicy Bednarskiej X 29, w farbiarni, 

M 10 na dole,________ 29472

Kobieta w średnim wieku, z dzieckiem, ży- 
czy przyjąć obowiązek do jednego pana.— 
Tamka M Wiadomość u stróża. 29668 

Kucharka z dobremi śwtadectwam; uzdol- 
ńiona, poszukuje miejsca do kuchni. Tamka 

X 44, mieszkania 18.  29669 
Młoda panienka, obeznana z handlem, poszu- 

k je miejsca sklepowej. Łaskawe oferty 
przyjmuje kantor Kurjera lit. W. Y, 29708 
Młoda osoba życzy miejsce za gospodynię do 

pojedynczej < osoby lub do zaopiekowania 
się dziećmi. Ulica Ogrodowa X 15, wiadomość 
w sklepie. 29677
Niemka wykształcona ma kilka godzin wol­

nych. Królewska 29, m. 36. 29700

0 października 1881t,
  

. ........ u-.uji, znająca języki, rachunki, po- 
Uszukuje praktyki, w sklepie, do dzieci, go­
spodarstwa, w mieście lub na wsi, za małe 
wynagrodzan'e. Chłodna 40, mieszk. 7, drugie 
piętro. ________________ 29758

Osoba młoda, która pracowała lat parę jako 
kasjerka, mogąca złożyć świadectwa chlu­
bne i kaucję, poszukuje odpowiedniej posady 

na wyjazd lub w Warszawie. Złota 16, 
m. 16, od 1 do 3-ej-____________ 29393

Osoba młoda poszukuje miejsca na wyjazd 
lub w Warszawie. Ul. Miła M 11, od 3 do

7-ej wieczorem, stróż wskaże. 295j5
Osoba młoda, z konwersacją niemiecką, po- 

szuKuje miejsca do towarzystwa i wyręcza­
nia w gospodarstwie. Żórawia M 23, m. 23, od 
11—2-ej. 29444———----— —  —— - — ■ ■■ ■ , , . , . 4—... .

Osoba inteligentna poszukuje posady kasjer­
ki lub ekspedientki. Mokotowska 52, m. 18. 
Tamże jest fikus i poduszka gumowa nieuży- 

wana do sprzedania. 29686

Osoba posiadająca chlubne świadectwa po­
szukuje miejsca do małych dzieci lub star­
szej osoby. Krucza 40, nr. 13. 29402

Osoba w średnim wieku potrzebuje miejsca 
za gospodynie do pojedynczej osoby, na pro­

wincję lub w Warszawie. Wiadomość; Nowo­
grodzka Jft 28, m. 28, Czaplińska.______ 29344
Praczka uzdolniona, z dobremi świadectwa­

mi, poszukuje miejsca w Warszawie lub na 
wyjazd. Żelazna 69, m. 5. 29756
noszukuję miejsca do wyręczania pani, ko- 
fło dzieci i gospodarstwa, za życie i mieszka­
nie. Oferty przyjmuje Kurjer dla „Wdo­
wy/______________ 29760_________
Sklepowa uzdolniona do sprzedaży wędlin 

poszukuje miejsca zaraz. Oferty przyjmuje 
kautor Kurjera Warsz. pod wyrazem „Uzdoi- 
n ion a. ” ___ ____________29437
Student poszukuje zajęcia w rannych i po­

południowych godzinach. Hoża 21, miesz­
kania 11. 29693

Subj ekt felczerski uzdolniony poszukuje 
kondycji. Wspólna 24, m. 13. 29722

U adwokata lub rejenta szuka zajęcia pra­
wnik bezpłatnie. Oferty przyjmuje kantor 
Kurjera pod lit. R. 8. 29810 

»wykształcona niemka poszukuje zajęcia. 
W Wiadomość; Widok 21, mieszk. 8, od 9 do 
10-ej zrań a.  29723 
Ważne dla pośredników. Za wyrobienie po­

sady w poważniejszym domu handlowym 
lub instytucji rządowej w Warszawie Inb Ce­
sarstwie młodomu człowiekowi z branży ku­
pieckiej, posiadającemu języki polski, russki, 
niemiecki, otrzyma odpowiednie wynagrodze­
nie. Adresy złożyć w Kurjerze „Dyskrecja za­
pewniona/ 29732  
Za 8 rs. miesięcznie przyjmę miąj-ce kaąjerki 

lub sklepowej. Poręczenie osób wiarogo- 
dnych. Oferty dla G. O. przyjmuje kantor 
Kurjera.______________________29456
najęcia jakiegokolwiek poszukuje młody 
Łczłowiek, realista, znający niemiecki, fran­
cuski i angielski, biegły w rachunkowości. Po­
czątkowo przyjmie miejsca na mniej korzyst­
nych warunkach. Na żądanie może złożyć kau­
cję. Krakowskie-Przedmieście 22, m. 7. 29351 
irn r>-* wi?oej za wyrobienie posady mło- 
OUdemu, inteligentnemu szlachcicowi, w 
Królestwie lub Cesarstwie. Dyskrecja zape­
wnia się. Oferty; Kirjer Warsz. sub „Nowi­
cjuszowi. 29684

l) Zaofiarowani.
■ gronom potrzebny z kaucją do samodziel- 
ftnego, na mocy rejentalnej plenipotencji, za­
rządu majątkiem, blisko W arszawy. Pensja i 
tantjema. Zgłosić się. ze świadectwami: Bra­
cka 11, m. 1. 29452

Czeladzio i panny do okryć potrzebne. Kró­
lewska .Ni 1, pracownia Cara. 29260

Kuchmistrz potrzebny do pierwszorzędnego 
handlu wiu na prowincję. Warunki wyjąt­
kowo dogodne, za to posiadanie kilkuset rubli 

kapitału obrotowego, własnych sprzętów ku­
chennych, serwisu i nakryć oraz porcelany ko­
nieczne. Tylko faktycznie uzdolnieni kuchmi­
strze, z pierwszorzęduemi świadectwami, tu­
dzież mogący wypełnić powyższe warunki, ze- 
chcą piśmienną swą ofertę złożyć u W-ych

Held et Oomp., Plac Teatralny .Ni 11, j 
w Warszawie. 29030
potrzebny jegt uczeń do kantoru, z ładnym 
I charakterem pisma. Oferty przyjmuje kan- 
tor Kurjera pod H1. Z, 29600
poszukuję osoby starszej do towarzystwa, 
I znającej dobrze gospodarstwo miejskie, ję­
zyk irancuski i muzykę. Ordynacka 12, miesz- 
kania 10- 29598__

Poszukuję pracowitej panny służącej, umie­
jącej szyć, krajać i mówić po russku lub po 

niemiecku. Oterty przyjmuje Kurjer Warsz. 
dla O. L._____________________ 29567
notrzabnesą panny do okryć zdadne i pod- 
I ręczne. Krakowskie-Przedmisście 17, mie- 
szkania 3.  29654

Potrzebne panny zupełnie uzdolnione do 
spódnic i podręczne. Sosnowa żf; 9, mieszka- ■ 

nia 13. 20522 i

Potrzebna bona niemka z językiem polskim 
łub polka, najlepiej freblówka, do dwóch 
dziewczynek i chłopczyka, na prowinęję. Zgła­

szać się mogą w niedzielę, to jest 11-go paź­
dziernika, od godz. 10 do 3-ąj. Ul. Mazowie­
cka jś_4, mieszk. 21. 29627

Potrzebna jest panna zupełnie uzdolniona 
w krawiecczyznie na wyjazd do Chełma.— 
Wiadomość: Sobolewski, ul. Długa domu .Ni 28, 

wpodwórzu. 29148
potrzebna jest panna zdolna do okryć. Kra- 
Tkowskie l’rzedmieśoie hi 85, m. 6, 29498

Potrzebna bona niemka. Zimna 5, mieszka- 
nia 16. 29526

Potrzebna bona niemka, mówiąca tylko po 
niemiecku. Aleja Róż -Ni 1.________29470

notrzebny uczeń do cukierni. Marszałków- 
fs ka_.*»_7 8._____________________29422

Potrzebni zaraz zdolni mozajkarze. Skład 
pieców, Krakowskio-Przedm. 7. 29411 

potrzebny jest zaraz zdolny krojczy do o- 
Ikryć damskich. Pensja miesięczna rs. 60 i 
wyżej, w W arszawie lub na wyjazd. Oferty: 
Kurjer Warsz. „Krojczy/ 29394 
Pracownia sukien, gorsetów, okryć i kape­

luszy Lubicz-Zaleskiej przyjmuje uczennice.
Marszałkowska 90, m. 15. 2688r

Potrzebna zaraz bona niemka, znająca ję­
zyk russki, do małych dzieci. Nowowielka 
M 5. ___________ 29121 

rotrzebny ajent, obeznany z kanalizacją i 
i wodociągami. Oferty przyjmuje Kurjer dla 
Y. M. 29157

Potrzebna jest Rodowita niemka z muzyka 
do konwersacji. Długa 8a, m. 15, od 11-ej 

do I-ej- 29103

Potrzebna bona franouzka do dwóch chłop­
czyków, sześoio i trzyletniego. Mokotowska

54, mieszk. 1. 29080_____
Panny kompletnie uzdolnione do okryć, spó- 

dniczarka i podręczne, potrzebne do praco- 
wui, Mazowiecka .Nż 2, 29166

Potrzebni są młodzi ludzie do zbierania ob- 
stalunków na mieście. Wiadomość w skła­
dzie naczyń aptecznych i chemicznych, Sena­

torska K 24. 2866r

Potrzebna jest panna zdatna stanlczarka.—
Orla 12, mieszk. 17. 29678

potrzebny uczeń do cukierni. UJ. Niecała 
r Jte 14. 29673
panny bardzo zdolno do staników potrzebne 
l zaraz. Ulica Niecała Jfi 4, pracownia Roma­
ny. 29662________
Potrzebna niańka w średnim wieku, z do­

brą książką służbową, do pilnowania dwąjga 
dzieci etc. Solna 17 doipu, 9 mieszkania. Przyj­
muje się tylko od 4 do 5-ej. 29704
potrzebuję gorzelanego. Ulica Długa Jft 32,

r otrzebny czytelnik polskich gazet od 11 do 
i 14 lat, z mieszkaniem i utrzymaniem. Kra­
kowskie-Przedmieście łft 38, m. 16. 29717

Potrzebna jest panna do maszyny pończo­
szniczej. Wiadomość! Marszałkowska K-42, 
niieszk^L 29724

Oubjekt żonaty, z kaucją rs. 200. do składu 
uwódek potrzebny jest zaraz. Wiadomość: 
Świętojańska 33. 29632

Oczeń potrzebny jest do tapicera. Chmielna 
5L3._____________________ 2B6]6_____

Oczeń potrzebny do handlu kolonjalnego.— 
Ul. Krucza M 13. 29707

Oczeń potrzebny do składu aptecznego Ksa­
werego Nickiego. Plac św. Aleksandra

M 7. 29694

Uiysoko uzdolniony litograf, któryby »a- 
Wrówno znał wybornie rysunek jak i roboty 
mercantilowo-tabelaryczne może znaleść stałą 
posadę. Oferty nadsyłać do pp. Jermułowicz i 
Bergman w Sosnowicach. 29403

Za usługę mieszkacie dla małżeństwa bez­
dzietnego. Do 11-ej zrana, Twarda 59, mie- 
szkania 4._____________________ 29138

kupno i sprzedaż.
apteczne mateijały, farby, tran świeży, po- 
Klecą skład Ksawerego Nickiego, Plac św. 
Aleksandra 7. 27821
£ dres malarni i najtańszego w Warszawie 
k składu porcelany bu i-Uoduszewakiega, ul. 
h zpitalna 10. 3r

artystyczna reparacja antyków, mebli, wa- 
Mchlarzy, przedmiotów z kości, perłowej ma­
sy, porcelany, majoliki, alabastru. Zakład re- 
paracyjny, Krakowskie-Przedm. 73. 24814
■ ntykwarjusz Maków, Solna 9, poleca 
Hmeble starożytne, bronzy, porcelanę, szty­
chy. 29380 
brylantowe kolczyki do sprzedania. Wgpól- 
Dna 13, m. 10, od 3 do 5-ej. 29139 
Bukiety Makartu! Palmy, wieńce suszone, 

wieńce metalowe. Sprzedaż hurtowa i deta­
liczna. T. Kozłowski, obecnie tylko jeden 
sklep, Wierzbowa 8, gmach teatru, wprost 
N iecaiej, dawniej Senatorska i Bracka. 29518

U

Bilard w debrym ętanie do sprzedania, Wia­
domość: ulica Daniłowlczowska M 6. miesz- 
kania ,N> 8.______________ 29714__

Do sprzedania palto do polowania, podbite 
rysiami, bardzo mało używane, kołnierz bo- 

bry amerykańskie. Nowy-Swiat K 38, miesz­
kania 23. 29328

Dwie komody starożytne z bronzami, dwie 
szaf.a nocne z marmurowemi blatami, stół 
bilardowy. Krucza 47—9. i.87 7

Do sprzedania meble czarne rzeźbione, u- 
trechtem bordo kryte. Ulica Wilcza Jfs 27, 
mieszk. 8. 29187

Do sprzedania kolekcja kaktusów- sztuk 
180. Wiadomość: Elektoralna .Nś 7, mieszka­

nia 5. 29196______
Do sprzedania tanio różne meble mało uży­

wane. Obejrzeć można od godz. 10 ej zrana 
do 6-ej po południu. Ulica Mokotowska N’» 54, 
wiado mość u stróża. 29223

Do sprzedania drzewka owocowe w- najle- 
pszych odmianach, w cenie od kop. 40 do 55 
sztuka, za rogatką Jeroaolimską, u Sylwestra 

Piechowskiego, we wsi Ochota X 17. 2 ’395 
Do sprzedania wolant, meble machoniowe, 

lustro duże w złoconych ramach, tanio. Ul, 
Dzielna 60. 29596

Do sprzedania książki francuskie, nuty na 
fortepian i do śpiewu oraz trzy tysiące ma­
rek pocztowych. Wspólna M 5, mieszk. 4, od 

godz. 2 do 5-ej. 29718

Edouard Coqui poleca świeży transport her­
baty chińskiej wyberowej od 2—3 rs. Spe- 
qjalne imbryki z glinki japońskiej. 275'25 

Fortepian mało używany fabryki Kralla i 
r Seidlcra. Jasna 4, Lfitz. 24322
Fortepian do sprzedania za rs. 40. Kreta 
rjfiu; stróż wskaże. 28911
Fortepian Kralla, 7 oktaw, do sprzedania 
flub wynajęcia. Zgoda 6, m. 14. 29301 
Fortepian Bekera czarny, mało używany, 
r zapłacony 600 rs., do sprzedania; znaczne u- 
stępstwo. Leszno 58. m. 1. 29491 
Fortepiany prawie nowe do sprzedania, Ma- 
I łąckiego, Kerntopfa. Hoża 6, m. 4. 29560
Fortepian mało używany do sprzedania. Żó- 
I rawja 43, m. 25, 29236
parnitur mebli używanych do sprzedania.— 
IjlZelaztią 72, m. 2._________________29111
Gruszki Duchessy i inne smaczne, ananasy 

oraz śliwki, pomidory wyborowe, pieczarki 
codziennie świeże, winogrona, poleca skład o- 
’’l0ców, Chn.jeltia 36. ,__________ 29392_____
Garnitur fantazyjny mały, urzędowej roboty, 

(Jitwelna, niebieskim rypsem jedwabnym 
kryty, rs. 66, do sprzedania. Chło na 33, mie­
szkania 9. 29700 
Jest do sprzedania garnitur muÓB orzechowy 

mazsywny ■ jodwabnem pokryciem i lustro 
duże orzechowe, bardzo tanio. Ul. Krochmalna 
54, mieszk, 8, 29132
Jest do sprzedanie 6 ram złoconych do okien, 

dwa łóżku jesionowe, wanna masywna cyn­
kowa, źardinierki, kandelabry wiszące, szafka, 
zofka, kuchenne. Aleja Jerozolimska 65. mie- 
6łlt*n*a 8-______________________ 29752
Jest do. sprzedania piękny wolant na gumo- 

. ych kotach i dwie bryczki na resorach, na 
jednego i parę koni. Leszno 60. 29601 
Kar e 10trzy o s o bową sprzedam tanio. Chmiel- 

na J<-7, Wojciech ppkażA 29'97

Kredens dębowy do sprzedania. Topiel 16, 
m. 8. 29120

1/upię fortepian krótki, na miesięczne wy. 
Wpłaty. Oferty proszę składać w kiosku przy 
rogu ulic Marszałkowskiej i Jerozolimskiej 
pod adresem „Fortepian/ 2892r

Kupię używany Swift z dętą gumą. Oferty; 
„Cyklista” Kuijer Warsz. 29397

Koniczyna, siano, słoma, kilka tysięcy cen­
tnarów, do sprzedania pod Nałęczowem.—

Wiadomość; Włodzimierska 19, m. 16a. 28881 
Kasy ogniotrwałe 25% tańsze od innych cem 

ników. Marszałkowska 125, Sikorski. 24441

K używane tanio, kilka sztuk w zupełnie 
ym stanie. Fabryka Bohtego, Nowy- 
gwiat 34. 28782 

ffupuję fortepiany, pianina używane, żarnie- 
Iłniam. 1’ańska 10, m. 34. 29750 
Kasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze uŁ 

Bohtego, Nowy-Świat 34._______291 Or

Lando pozostawiono do sprzedania tanio, w 
doskonałym stanie, zdatne na wieś i do mia­
sta. Wiadomość w kantorze składu wępli ,T. 

Żelislawskiego, Twarda .N» 64.  29706
Łóżko dla dziecka do lat 12 sprzedam. Od 

godz. 2 do 5-ej, Chmielna 33—11. 29715
Łóżka orzechowe, szafę, biurko, krzesła dę­

bowe sprzedaje stolarz. Ulica Mowogrodz- 
ka 13. 29076 
Meble tanio! Garnitur czarny, orzecha.

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, otomana, szafka lu­
strzana. Marszałkowska 119, między Złotą a 
Sienną, mieszkania 15, parter, w dme-iej brą- 
■U 29442
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r andanusy dwa wielkie sprzedam tanio.— 
r Wilcza 28, m. 10. 2775J

Z powodu śmierci męża sprzedają sklep wi­
ktuałów. Ul. Grzybowska 57. 28655

3 tysiące marek pocztowych z albumem do 
sprzedania. Księgarnia, Elektoralna 5. 29744

Oklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda 
dnia z powodu zmiany interesu. Nowa Praga, 
Środkowa 21. 29469

i, mie-

Oklep dystrybucyjno-galanteryjny do sprze-
 dania. Marszałkowska .N? 116. 29116

nokój z całodziennem utrzymaniem. Chłodna
I 58, m. 28.  2jl3r

oklep dystrybucyjno-galanteryjny do sprze-
Odania. Ul. Wspólna & 2.28982

Do wynajęcia pokój kawalerski, umeblo­
wany, przy inteligentnej rodzinie, z usłu­

gą, samowarem i opalem, za cenę przystępną. 
Marszałkowska 84, m. 15.29682

iskiej zag: ....
i. 70—biletem rocznym do tea-

nla kapitalistów! Nieduży dom w blisko-
Usci Nowego^wiatu do sprzedania. Wiado- ____
mości udziela Vv -ny W. Marconi, budowniczy, ; Oklep 
Ordynacka 8. 2847r Onia. S

całodziennem utr 
28801-

j spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Żelazna Jft 60. 29348

i, z samowarem, usłu- 
Hoża 64, m. 5. 29705

Kupitał wymagalny od 4 do 5,000 rs., reszta 
na czas. Wiadomość: Nowy-Świat 27, w han- 
dlu K. Mieszkowskiego.29712

Pralnia do sprzedania, egzystująca od kilku­
nastu lat. Złota 23. 29731 ■

Za bezcen jest do odstąpienia renomowana 
fabryka kwiatów pod firmą .Irys." Hoża 
Jś 14. 29674

U uniesienia rozmaita.
■ \ Frodukta wiejskie, codzień świeże, nad- 
ft/chodzą na ul. Chmielną 15.29281

Pies buldog oryginalny, 6-miesięczny, do 
sprzedania. Nowy-Świat 57, m. 5. 29186

kład węgli do sprzedania. Ulica Nowolipki
IM 72. 29303

Zgubiony został paszport i książki legitym.- 
Ccyjne, wydane w powiecie ■,Ostrowie gub. 
Łomżyńskiej, na imię Zawel i Sura Bómberg 
i akt od rcTenta Wł. Wydżgi z roku 1881 Rej- 
stbr Jft 997', zastrzegam aby nikt takowego nio 
nabywał. 29680

Skład węgli do odstąpienia. Ul. Wspólna
J4 18. 29184

nokój za 14 rubli z meblami, usługą, samo- 
r warem. Miodowa 12, m. 16. 29690

Oklep spożywczy do sprzedania z dużem o-
Oknem wystawowem. Ul. Pańska 36 18. 29544

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki. 

Marszałkowska 36 108, od ulicy Chmielną) 
X37, m. 30. 29327

Meble za bezcen, garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafj-, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslong, szafki lu­

strzane. Nowogrodzka 28, pierwsza brama od 
Marszałkowskiej, u właściciela domu. 28417

ętancja dla dwóch uczących się panienek, 
□zapewnia się troskliwa opieka, konwe's -ja 
fraucuzka, muzyka i korepetycje. Długa M 28, 
mieszkania 8. 2P6<5

W domu przy Nowym-Zjeździe M 3, mie­
szkania M 51, jest do wynajęcia pokój 
z wspólnem wejściem, dla osoby płci żeńskiej, 

może być z fortepianem i lekcją muzyki, 9697

Przy inteligentnej rodzinie izraelskiej jest 
dla 1-go lub 2-ch młodych ludzi do odstąpie­
nia ładny pokój, na 1-m piętrze, z całodziou- 

nom utrzymaniem. Wiadomość: ulica Pańska 
26, (dom przechodni na Twardą), stróż wska-- 
że. 29475

Magazyn mebli przy ulicy Marszałkowskiej 
HIM 140, posiada wielki wybór gustownych 
mebli. Sprzedaż tania. Magazyn mieści się w 
dziedzińcu na parterze.29310

W tli'ukariu Kurjera uarsKauskiego^—flM Teatiahy Nr 473c (nowy Aosbojcho ijensypoio Bapraana 28 Ceimiópa (10 OKTa0pa)18W A
H«daktor Frantiszek Clwewaki.—Wydawcy: Wacław Ezyjrenavtki i Antoni Fietkiewica (Adam Flag).

5 pokoi elegancko umeblowanych,
i-sze piętro, na sezon zimowy wy ymę 

Marszałkowska 109, m. 2, 2950S

Dwa pokoje, pierwsze piętro, do wynajęcia 
przy ulicy Widok JCs 8, m. 4, do godziny 
11-ej rano.  . 29725

nokój osobny do odnajęcia zaraz za 5 rs. mie- 
I sięczńie; tamże pomieszczenie dla kobiety 
przyzwoitej, z całodziennem utrzymaniem, za 
15 rs. miesięcznie. Leszno 69, mieszkania 43, 
od 1-ej do 4-ej i do 11-ej rano. 2915f

Skład węgli do sprzedania. Ulica Dzielna
Aś 18. 29238

tajyżiica ośmiomiesięczna z rasy cetor an-
W gielski, do sprzedania. Żelazna M 93, mie­
szkania 21. 29721

nklep z wystawą i urządzeniem przy u 
Julie jest do odstąpienia zaraz. Swiętokrzy. 
M 38, wiadomość na miejscu. 29719

Różne meble z powodu wyjazdu do sprzeda-
nia tanio. Bracka 11, m. 12._______ 29106

Oalopa na lisach, materją kryta i szynel dla 
□ucznia filologa, są do sprzedania. Bednarska, 
w farbiarni, w gmachu Towarzystwa dobro­
czynności 29122

4 a i yjeźdżaj ąc zwijam magazyn mebli, sprze- 
Wdaję tanio garnitury, kredensy, stoły, krze- 
sła, łóżka, biurka, otomany, szafy. Mokotow­
ska 59, przy Placu św. Aleksandra, Koper­
ski. 29742

■ —T . I ^MMMMMM—-

Frotor zaprawia i froteruje, ceny jak nąjnU- 
sze. Ul. Marszałkowska J6 111. — J” Ke- 
wicz. «.. . 20736

Magazyn sukien i okryć damskich A. Ran- 
dean, Senatorska Jfi 4, wykończa z całą 
elegancją, kostiumy wizytowo i space owe, 

licząc za robotę i dodatki po rs. 10. Takż i wy> 
kończają się palta, żakiety i wierzchy do futer, 
po cenach umiarkowanych. 29150

W dnia 6 b. m. (we wtorek), na dworcu ko­
lei Nadwiślańskiej zaginął pugilares z pie­

niędzmi około rs. ~  
tru, biletem rogatkowym, biletami wizytower ’ '. 
ważnemi notatkami. Kto udzieli wiadomość > a 
ul. Niecałą Jń 8, mieszk. 7, otrzyma znaczną na­
grodę. 29699_
W dniu 7 b. m. zginęła 8-micsięczna wyżli­

ca, ponterka jasno żółta, z obrożą stalową.
Uprasza się o odprowadzenie na ulicę Marjen- 
sztadt Jft 20, m. 7, za nagrodą. Nieprawy po­
siadacz pociągnięty będzie do odpowiedzialno­
ści sądowej. 29563

Para łóżek francuskich palisandrowych, od­
powiednia umywalka i stoliczki tanio do 
sprzedania u stolarza Pecolt, ul. Świętokrzyz- 

ka 27. 29688 

Łaźnia parowa „pod Blachą," daw; j Na? 
imskiego, (róg Dobrej i BiałosKÓrniczeji, 

wyjątkowo będzie otwartą w nadchodzącą n. • 
dzielę. 29663

noszukuje się mieszkania kawalerskiego, 
rjednego pokoju z przedpokojem lub kuchnią, 
w blizkości telegrafu, wiadomość: szwajcar 
telegrafu, Kotzebue 3. 29759_____

Jerozolimska M 68. Do wynajęcia w ka­
żdym czasie, lokal na parterze, 5 pokoi, przed­
pokój, pasaż, kuchnia i wszelkie inne wygody, 

za rs. 750 rocznie. 29485

nszczędność. Pierze, farbuje w całości pa' 
U ta na wacie, futra, wszelkie okrycia. Snknie 
przerabia, fasonuje. Farbiarnia, ulica Nowo- 
Żytnia 20, dom własny, oraz filja: BetL irska 
Jfi 21. 28^r

Pracownia Natalji W. Nowy-Świat Ns 40 
przyjmuje suknie, okrycia i wierzchy do fil­
ter, po cenach przystępnych. 29482

Potrzebno 25,000 rs. na pierwszą hypotekę 
majątku ziemskiego w gubernji lubelskiej. 
Oferty w Kurjerze Warsz. pod „25,000." 29224

Potrzebne jest 400 rs. na 6 miesięcy; oprócz 
procentu całodzienne utrzymanie. Wiado­
mość: Hoża 51, m. 23, od 5 do 6-ej po połu­

dniu.  294'zO

pokój duży, umeblowany, z wspólnym przed- 
I pokojem, również obiady. Złota 25, mieszka­
nia 20. 29741

Q tajnie wytworne na 16 koni i wo . 
 każdego czasu do wynajęcia. Ulic 

M 61. ________ 29483
Sale fabryczne do wynajęcia każdego 

Hoża Jft 61. 29492

Rubli 2,000 do wypożyczenia ha 1-szy numer 
hypoteki. Wiadomość w sklepie jubilerskim

S. Klimowicza, Senatorska J6 6. 29457

Skład węgli i drzewa, obszerny, w środku 
miasta, z koniem, wozami i urządzeniem, do. 
odstąpienia zaraz za przystępną cenę. Wiado­

mość od 6 do 8-ej wieczorem, ul. Sienna J6 27, 
mieszk. 10. 29486 

Skład węgli do odstąpienia. Przemysłowa 
M 31.  29716

Wmieście powiatowem. po kilkunastole­
tniej egzystencji zakładu gastronomiczne­
go, łącznie z cukiernią, wskutek e^spiraąji 

kontraktu jest takowy lokal do wydzierżawie­
nia, może być z bilardem i innemi rekwizyta­
mi. Wiadomość: Trębacka, dystrybuc’1' W-go 
Bema, naprzeciw hotelu Rzymskiego. 29689

Do wynajęcia dwa pokoje z kuchnią od
15 października. Jerozolimska M d. 43, mie­

szkania 18. 29666

Z' yrandol gazowy o trzech płomieniach jest 
do sprzedania w sklepie F. Wierzbicki et Co., 

ulica Trębacka, róg Wierzbową]. 29501

Dom na Nowej Pradze )ń 102, dawny Targó­
wek, do sprzedania. Wiadomość: Krucza 48,

m. 15._______ ____________ 28875

Dla kobiety korzystny interes do nabycia 
za rs. 500. Bliższych szczegółów udzieli p. 
Trzcińska, w magazynie Wodzyńskiej,'Dłu­

ga 8. 29069

potrzeba na 6 miesięcy. Gwaran- 
ZUUcja pewna, procent dobry. Oferty: Kur- 
jer Warsz. „M. 200."29587

pokój z balkonem, umeblowany dla kobiety, 
rdo najęcia. Sienna 18, m. 3. 19749 
pokój o dwóch oknach.
I gą i opałem rs. 12. Hoi
pokój umeblowany, na 1-m piętrze do naję- 
1 c a dla kobiety. Chmielna 58, m. 3. 29583

Mundur nowy gimnazjum realnego, na ucz­
nia lat 15, do sprzedania tanio. Zimna Jie 5, 
skład cukierków R. Zilm. 29399

Meble machoniowe i figus b. ładny do sprze- 
dania. Nowolipie Jfe 74, od godz. 4-c;. 29118

Pomieszczenie dla młodej i przyzwoitej oso­
by, może być z obiadem. Elektoralna )6 21, 
mieszkania 8, 1-sze piętro. 29646

Do sprzedania dom z ogrodem, tanio. Pra- 
ga, Moskiewska 49, m, 4._______ 29417

Dla Instytutu głuchoniemych i ociemniałych 
potrzeba 200 korcy kartofli, 500 pudów ka­

pusty. Mający chęć poi(jąć się tej dostawy, ze- 
chcą złożyć swe deklaracje w opieczętowanych 
kopertach na imię komitetu gospodarczego, do 
kancelarji tegoż Instytutu. 29418

|fj tysięcy jest do ulokowania na pierwszy 
lUnumer hypoteki, może być częściowo. Wia­
domość: ul. Nowy-Świat 42, u Suszczyńskie- 
go. 29698

poszukuje się dzierżawy apteki większej 
Hub kupna mniejszej. Oferty uprasza się 
składać w sklepie towarów kolonjalnych W-go 
Cichockiego, Leszno 22._________  29085

Placu 160,000 łokci kwadratowych, z budyn­
kami i wodą, do sprzedania w całości lub 
częściowo za rogatką Belwederską. • Wiado­

mość w kancelarji notarjusza Skabiczewskie- 
go. 29447

l adny pokój, osobne wejście, ż usługą i me- 
Łblami lub bez,, do wynajęcia zaraz. Chmielna 
76, m. 35. Tamże potrzebne obiady. 29726

Od frontu, na parterze pokój sypialny i sa­
lon z przedpokojem, kompletnie umeblowa­
no do wynajęcia w każdym czasie. Nowo­

grodzka M 23, m. 2. , 29424 ’ 

Rubli 13,000 na dwóch folwarkach (w Sandor 
mierskiem), których sprzedaż powtórna przez 
Towarzystwo przypada za dwa tygodnie, do 

odstąpienia na korzystnych warunkach. Wia­
domość w kancelatji adw. przys. Nowodwor­
skiego, Mazowiecka 4 (od 5 do 7-oj po połu­
dniu)/  29592

ubll 4,000 do wypożyczenia na fiypotekę doi 
mu murowanego w Warszawie. Ulica Sien­

na M 26, mieszkania M 3, od 4 do 7-ąj po po- 
łudniu. _________ 29194_____
Restauracja do sprzedania z ogrodem. ia 

domość na miejscu, Elektoralna J6 31. 28940 
Restauracja do sprzedania z ogrodem i krę- 
Rgielnią. Czerniakowska Jft 78. 29354 
R~ubl

hyp,
S. Kii

AgrodowaSS. Tapicer Konstanty bekita 
Ukonywa ińeble, rolety, materace myta; 
sumień uie. 28517 
Pracownia przy ulicy Świętokrzyskiej M 35 

mieszkania 6, wykonywa suknio od rs. ? 
kapelusze od 30 kop., Czapeczki, mufki fan­
tazyjne, wszystko po cenach umiarkowa- 
nych, __________________29656
Pianino do wynajęcia, od g. 10-ej do 5"}.

Nowo grodzka 26. 29727

IŁfynajmę sklep na szynk, przy fabrykach.
W Wiadomość: Obożna M 7, pracownia poń­
czoch____________ 29607

Zaraz do wynajęcia 6, 5 pokojów, z wsze'.k; 
mi wygodami. Zielna 41. 28661

Albutny" sezonowe rocznie zs. 2, numer 75 
kopiejek. Kottecki, Graniczna 12. 29692

A Uczennica Hersego, pracownia suka - J 
„okryć. Jerozolimska 43, m. 19. 29252

nieliznę przyjmuję do prania, prasowania i 
Drepararji,. Bieliznę zabieram i odno zę do 
domu, .Świętojańska 13, mieszkania, 21. -»> 
Leśniewska. 2884r___
Damskie kapelusze filcowe przerabiam na 

najnowsze jesienne fasony, po 30 kop. Świę- 
tojerska 18, mieszkania 11. Filja: Grzybow­
ska 4. 29237 " - ’Sanki familijne, zdatne i na wieś, w bardzo 

dobrym stanie, są tanio do nabycia przy ul.
Czerniakowskiej Jft 99. 29665

Tanio! 2 oleandry. UL Długat Hotel Polski 
w magazynie W. Paszkowskiej.29640

W gubernji warszawskiej, powiecie nowo- 
mińskim, w osadzie Stanisławów, jest do 
sprzedania wiatrak z gruntem morgów 10 lub 

15. Cena bardzo przystępna. 29703

Wmieście Kałuszynie, gubernji warszaw­
skiej, jest do sprzedania dom nowy dre­
wniany, przeszło trzy morgi ziemi, mórg łąki, 

w środku sadzawka zarybiona z wyspą, sklep 
murowany i obórka, z oparkanioniem, od fron­
tu, za 1,500 rs., dla pp. emerytów. \ iado- 
mość na miejscu u pani Kluczyńskiej; półtorej 
godziny jazdy koleją terespolską. Ul. Trzcian­
ka Jń domu 48 sprzedającego. Dojeżdża się do 
stacji kolejowej Mrozy.  ' 29655

Łpowodu wyjazdu do odstąpienia za rs. 750 
abryka artykułu u nas jeszcze nie wyrabia­
jącego się i mającego wielki odbyt. Oferty dla 

„Gustawa" złożyć w kantorze Kurjera. 29476 
Z powodu nagłego wyjazdu sprzedaję sklep 

spożywczy z dobre,m powodzeniem i na pryn- 
cypalnej ulicy. Marszałkowska 95. 29432

nokój na 1-m piętrze dla damy, do wy ijęc 
f zaraz. Wspólna 23, m. 3. 2935
nokój z meblami i z cał<
I niem. Włodzimierska 3.
nokój do wynajęcia przy rodzinie. Przyj- 
I muję panienki do egzercytowania. Marszał­
kowska 131, m. 8. 2894r

In te rewa liandl. i mająt.
■ pteka normalna, z obrotem do 3,000 rs. ro- 
ftcznie, do sprzedania zaraz. Wiadomość: Bo- 
dzentyn, gub: kielecka, apteka. _______ 29436
apteka do sprzedania z obrotem przeszło 
ft2,500 rs. Cena 6,000 rs. gotówką lub zamia­
na na aptekę z obrotem 3.—4 tysięcy rubli, w 
bliskości Warszawy i kolei. Wiadomość: ulica 
Hoża 7, mieszk. 50. __________ 29761_____
Apteka w mieście gubemjalnem i małem 

miasteczku nad rzeką Wartą, w domu z o- 
grodem owocowym i morgą ziemi, są do sprze­
dania po cenach przystępnych każdego czasu. 
Wiadomość w skladzio»aptecznym W-go Wa- 
ligórskiego, Nowy-Świat.29067

Jest do sprzedania restauracja w dobrym pun­
kcie, z bilardem, fortepianem, dobrze procen­
tująca. Wiadomość: Karmelicka Jfi 1, u organ- 

mistrza.______________ ______  29404
i/rowiarnia do sprzedania. Ulica No wogrodz- 
f\ka 23.  2893r

1- o k a 1 e.

Do wynajęcia pokój duży, słoneczny, z 
przedpokojem, z osobnem wejściem, elegan­
cko umeblowany, frontowy. Ulica Złota M 24, 

wiadomość u stróża. 29113

Do wynajęcia pokój o dwóch oknach, z me­
blami lub bez. Aleja Jerozolimska Jfi 58, 
mieszkania 8. 29073

i
Cklep spożywczy ’ dystrybucja, mieszkanie 
□wygodne, niedrogie, sprzedania. Cena 
££ż.ystępna._ Riękna, Aś -49^__________29751
Oklep spożywczy z dystrybucją, wędlinami i 

 kotłom do herbaty, istniejący lat 8, jest do 
odstąpienia w każdym czasie. A; ąski Dunaj 
N, 13. 29746

Do wydzierżawienia dwie włóki ziemi or­
nej, położonej o milę od Warszawy, przy 
samej szosie, z ogrodem owocowym i warzy­

wnym, lasem i wodą. Na terytorjum znajdują 
się rozmaite budynki gospodarskie i mieszkal­
ne, mogące służyć jako mieszkania lotnie. Mo­
że być wydzierżawiona także fabryka komple­
tnie urządzona, z maszyną parową o sile 15 ko­
ni. Reflektanoi zechcą pozostawić adresy pod 
lit. W. K. w Biurze ogłoszeń, ulica Senator- 
skaJ6. 2849r

Domek murowany z ogródkiem owocowym, 
przy rogu ulicy Karolkowej, sprzedam nie­
drogo. Wiadomość: Chłodna M 24, sklep fry- 

zjerski. 29676

Dom drewniany piętrowy, potrzebno 500 rs. 
na pierwszy numer hypoteki, na spłacenie 
długów. Oferty przyjmuje kantor Kurjera 

Warsz. pod lit. O. D. 29728

Jest do ’-ydzierżawienia 20 mórg gruntu na 
ogród warzywny, z mieszkaniem, za rogatką 
Belwederską, Sielce 18. Wiadomość: hotel 

Europejski Jit 173, od 4—51/}. 29364

Meble nowe i używane tanio, garnitury 
od rs. 50, otomany 24, szeslongi 17. kom­

pleciki cztery krzesła i kanapa 30. Zakład 
przyjmuje wszelkie obstalunki i przeróbki.— 
Marszałkowska 117, Myszkowski. 29107 
Mundur realny do sprzedania. Wiadomość: 

Chmielna 10, m. 19. 29729

Na raty suknie sprzedaje magazyn przy far­
biarni. Bednarska Aj 21. 2911r

Sklep wiktuałów do sprzedania z powoda 
choroby właścicielki. Nowolipki 79. 2888r

Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
□nia. Ul. Waliców -V 23. 29763 
Oklep dystrybucyjno-galanteryjny do sprze- 
□dania. Nowy-Świat M 54, u ślusarza. 29696

Do wydzierżawienia 7 stawów zarybio­
nych, ogołem 27 morgów 300-prętowych.— 
Szczupaki, karpie, liny, karasie, płocie. Od 

stacji kolei iwangrodzko-dąbrowskiej 10 wiorst. 
Oferty proszę przesyłać: poczta Jaronowice, 
gubernja kielecka, R. S.____________ 29136

Dom nowszej konstrukcji, w dobrym stanie, 
wartości około 50 tysięcy, poszukiwany.—

Ulerty: Nowy-Swiat JĄ 5, m. 10. 29235

Dl„ ------- i,,cuuzy uom w uiisku-
sci Nowego^wiatu do sprzedania. Wiado-

Szafa bibljoteka lub do sklepu, o czterech o- 
knach, machoniowa, dobrej roboty, do sprze­
dania. Chmielna 60, m. 3, od 3—4-ej. 29400

ęprzedaje się garnitur mebli, 12 krzeseł, 
□2 fotele, kanapa, stół i portjery, przy ulicy 
Ciepłej, w koszarach żandarmskich, wiadomość 
u wachmistrza Asatowa. 29702
oą do sprzedania « paltociki jesienne z po- 

 wodu żałoby. Nowy-Swiat Ju 66, w drągiem 
podwórzu, m. 18. 29685


